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ENERGICZNY ruch ręką. 
Przejście dla. pieszych wolne! 
Mina szalenie ważna. To dwu 
nastoletni milicjant JERZY 
PLASOTA na skrzyżowaniu 
ulic w Podgrodziu kieruje ru­
chem. Nagle gwizdek. — Pro­
szę wrócić!

Wychowawca też musi znać 
przepisy ruchu { być zdyscy­
plinowany, nic więc dziwnego, 
że z lekkim rumieńcem wsty­
du wycofał się prędko na chód 

nik.
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W  dniu Święta Odrodzenia

najlepsi górnicy
otrzymali odznaczenia państwowe
^V77\JLEPSI GÓRNICY i pracownicy górnictwa 

odznaczeni zostali w dniu Święta Odrodzenia 
1 Polski za wysoką wydajność pracy i ofiarną 

długoletnią służbę wysokimi odznaczeniami państwo 
wymi.
ZŁOTYMI Krzyżami Zasłu- czynny udział w  życiu społecz 

gi odznaczeni zostali m. in.: nym.
Marcin Klńska — weteran ' t m y  S w M y  _  kierownik 
pracy górniczej. zakładu budowy kop. „Wesoła
Od 14 roku życia pracował- ja n ”. £wjeży jest oddanym i o- 
:co górnik i jako palacz kot- fiarnym pracownikiem i do­
ić wy w kopalniach. Mimo po- brym organizatorem robót, 
deszłego wieku, bierze obecnie Wpłynął on znacznie na przed 

terminowe rozpoczęcie produk 
------------------------------------------- —  cji kopalni.

Józef Stalin
na pokazach

lotnictwa
stalinowskiego
w dniu święta 
lotników

przeżyli 
w niedzielę
radosne świąto
1 ] STAW ILI się na stadionie

dużym czworobokiem na 
tlę ciemnozielonej ściany szu­
miącego lasu i powiewa lącycn 
na masztach flag. Mieszkańcy 
dzielnic wystąpili „na cywila”, 
a ci na służbie w mundurach 
milicji, straży morskiej i po­
żarnej, pocztowców, kolejarzy.

N IEZAPO M NIANY i szcz« 
śliwy był dla dzieci Podgro­
dzia dzień 27 lipca — dzień 
otwarcia ich pięknego miastecz 
ka. Na tę ich dziecięcą uroczy­
stość przybyli minister drob­
nej wytwórczości — ŻEBRÓW 
SKI, wiceminister oświaty 
ZOFIA DEMBIŃSKA, konsul 
radziecki BORYSOW, przed­
stawiciel KC PZPR RAK IET. 
I  sekretai’z KW PZPR JA­
BŁOŃSKI, przew. WRN — 
NOWAK, przedstawiciele Woj 
ska Polskiego, robotnicy spół­
dzielni budowlanych, którzy 
budowali dzieciom miasteczko 
oraz delegaci szczecińskich za 
kładów pracy i rodziny dzieci.

(Dokończenie na str. 5)

ZŁOWROGO ryczy syrena, 
ale dziś nie na alarm tylko na 
cześć radosnego dnia. Oddział 
dziecięcej straży pożarnej 
w  Podgrodziu jest zawsze. vj 
pogotowiu.

*. BLISKO 5350 RODZIN KOLEJĄ- 
RZY, t j .  ok. 15.000 osób, czyli o 
ok. 2000 w ięcej n iż  w r . ub. sko­
rzysta w ty m  roku  z tzw . wcza­
sów wagonowych, zorganizowanych 
w  21 na jp iękn ie jszych m iejscowo­
ściach k ra ju .

*  28 BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ W 
W ARSZAW IE centralne 5-dniowe za 
wody rad io te legra ficzne o ty tu ł na j 
lepszego zespołu klubowego oraz o 
t y tu ł  najlepszego am atora . łącz­
nościowca LPŻ na rok 1952.

Kukier uległ

Niedźwiedziu
zwyciężył
mistrza imperium 
brytyjskiego

W  CZORAJ rozpoczął się 
* ’ wielki turniej bokserski 

z udziałem 259 zawodników. 
Niebojowy w ringu olimpij­
skim Kukier (musza) zszgdł 
po walce z Niemcem Baslem 
pokonany z ringu, na skutek 
jednogłośnej decyzji sędziów.

W koguciej Niedźwledzkl 
zwyciężył przez t. k. o. mi­
strza imperium brytyjskiego, 
Australijczyka Gowera.

W wadze piórkowej Dro­
gosz zwyciężył Burmańczyka 
Banyeinena. ,

Węgrzy. gromią
Dziś 6  stron Szwed®w s:o

(PATRZ STR. 2-ga)

mierzyć będą
głębokość morza
echo - sondą
polskiej produkcji
\ / f  ORSKA obsługa radiowa 

statków „Mors’1 w Gdań­
sku poszczycić się może du­
żym osiągnięciem w tym za­
kresie. Pracownicy jej opraco­
wali niezmiernie cenny dla ma 
rynarzy i  rybaków dalekomor 
skich przyrząd — tzw. „echo 
-sondę’1 służącą do pomiarów 
głębokości dna morskiego i bę 
dącą ważnym narzędziem pra 
cy we flocie, szczególnie na 
trawlerach i kutrach rybac­
kich, odbywających dalsze rej 
sy,

W kraju dotychcząs nie pro 
dukowano „echo sond”, a 
tym samym zaopatrzenie w te 
przyrządy uzależnione było od 
importu zagranicznego.

Załoga „Morsa” wyprodu­
kowała już we własnym za­
kresie pierwszą partię „echo 
-sond” j to wyłącznie z pol­
skich materiałów w opar­
ciu o całkowicie polska do­
kumentację techniczną j 
przekazała je 19 statkom 
PMH i rybołówstwa daleko­
morskiego.

Mieszkańcy
najmłodszej
republiki
w Podgrodziu

Leon Stolorz — sztygar ma­
szynowy, zmianowy w .kopal­
ni „Wesoła I I ”. Wykonał on 
wraz z całą załogą wszystkie 
roboty w szybie głównym i 
wentylacyjnym na trzy mie­
siące przed terminem. Zasto­
sował przy tym wiele pomy­
słów racjonalizatorskich, któ­
re przyniosły 3.600.000 zł osz­
czędności. i 

Józef Włoszek — młody 
górnik kopalni „Brzeszcze”. 
Przoduje v\Je współzawodnic­
twie. osiągając 235 proc. nor­
my. Posiada odznakę „zasłużo 
nego przodownika pracy” o- 
raz — od r. ub. — Srebrny 
Krzyż Zasługi, obecnie reali­
zuje przypadające na niego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

radzieckich
[  T ROCZYŚCIE obchodził na 
^  ród radziecki tradycyjne 

święto stalinowskiego lotnic­
twa. Na lotnisku Tuszyno pod 
Moskwą odbył się wielki po 
kaz lotniczy. Setki tysięcy lu­
dzi zebrało się na odświętnie 
udekorowanym zielonym polu 
lotniska, aby podziwiać mislrzo 
siwo radzieckich lotników, pi­
lotów szybowcowych i spado 
chroniarzy.

WŚRÓD burzliwych oklas­
ków i entuzjastycznych owacji 
zgromadzonych tłumów na try 
bunie rządowej zajmują miej 
sca — JÓZEF STALIN oraz 
przywódcy partii bolszewic­
kiej i rządu radzieckiego.

Pokaz lo tn iczy  o tw ie ra ją  sa­
m o lo ty . na k tó rych  w id n ie je  Pur 
purowa flaga z  po rtre tem  S ta li­
na, fla g i lo tn icze, sztandary re. 
p u b lik  zw iązkowych, w ie lk ie  tran  
sparenty z hasłem . „N aprzód do 
ko m u n izm u !“ . N ie zdążyły jesz­
cze sam o lo ty  skryć się za hory. 
zontem, gdy nad lo tn isko  nadle 
cia ło b lisko  100 sam olotów sporto 
wych. p ilo tow anych przez lo tn i­
ków  - am atorów : rob o tn ików . In ­
żynierów. s tudentów . G rupa ta 
tw o rzy  jakże b lisk ie  i  drogie ser 
cu każdego człowieka radzieckiego 
słow a: „C hw ała  S ta lino w i“ ,

Nad lo tn isk iem  zapanowała n ie ­
zwykła po w arkocie dziesiątków 
s iln ików  cisza, po jaw ia ją  się szy­
bowce. Grupę szybowców prowa-

:DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Marynarze
i rybacy

GOSPODARZEM w-oczy- 
stdści otwarcia pierwszego w 
Polsce, miasteczka dziecięcego 
w Podgrodzili . był IS-letni 
WIESŁAW  PRESTEL  — 
przewodniczący Prezydium 
MRN.

W gorących słowach Wie- 
sla.w Presteł dziękuje budow­
niczym Podgrodzia za ich trud 
przy budowie.

Kanał Wołp-Don otwarty
Radosne święto narodutracfeieckiego 
który połączył 5 mórz europejskiej 

części swego patrudwa
I T T  NIEDZIELĘ, 27 b#m. nastąpiło «Soczyste otwarcie Woł 
\ \  żańsko-Dońskiego Kanału Żeglownego im. Włodzimie­

rza Lenina. ,
W pobliżu Stalingradu nad 

brzegiem Wołgi, w miejscu, 
gdzie rozpoczyna się nowy wiel 
ki szlak wodny, odbył się 
w obecności wielu tysięcy mie 
szkańcćw Stalingradu j gości 
przybyłych na uroczyste 3wię 
to — potężny wiec,

W IM IE N IU  Rady Mini­
strów ZSRR i Komitetu Cen­
tralnego Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (boisze 
wików) przemawiał na wiecu, 
minister Floty Rzecznej ZłSR-il 
— Zosima Szaszkow, oznaHmia I 
jąc, że od tej chwili kanał. od-j. 
dany zostaje do eksploattacji.j 
Wśród powszechnego entufcjaz/ 
mu uczestnicy wiecu uchwali«- 
li tekst listu z pozdrowienihn/u 
do Stalina.

Po wiecu statek flagowy4 li­
nii żeglugowej kanału Mfos- 
kwa—Wołga, motorowiec .¿Jó­
zef Stalin”, wpłynął w otocze­
niu grupy statków rzecznych 
do kanału otwierając tym.) sa­
mym regularną żeglugę.

VW IM IE N IU  mas praiują- 
’ cych obwodu r orłow­

skiego przemawiał kozak doń­
ski — Klimów. Mówił on o 
życiu ahłopów dońskich przed 
Rewolucją, kiedy zbierali za­
ledwie po 30 — 40 pudów zbo 
ża z dziesi ;ciny, a w latach 

‘posuchy jeszcze mniej. Na set­
ki kilometrów ciągnęły się wy 
palone słońcem stepy dońskie 
i salskie. Obecnie dzięki zbudo 
waniu Kanału Wołga — Don 
kołchoźnicy zbierają z obesza- 
rów nawadnianych Po 300 nu­
dów pszenicy z hektara.

Zawodnicy
radzieccy
zdobyii już

89 medali 
olimpijskich
\ j  IEOFICJALNA punk-
-  Stacja drużynowa XV 

Igrzyśk Olimpijskich do 
dnia 27 bm. włącznie jest 
następująca:

4 ZSRR —■ 439 pkt. (89 
I- medali: 38 złotych, 38 

srebrnych-i 13 brązowych).

9  USA -  297 pkt. (70 
“  medali — 40 złotych, 
17 srebrnych i 13 brązo­
wych.

-  WĘGRY — 137 pkt. (8 
złotych, 12 srebrnych,

16 brązowych).

a SZWECJA — 128 pkt. 
5) Niemcy Zach. — 90 

pkt., 6) Włochy — 76 pkt., 
7) CSR — 75 pkt., 8) 
Szwajcaria — 71 pkt.

*  NA MIĘDZYNARODOW EJ konfe 
rc n c ji Czerwonego Krzyża, która 
odbywa się w  Toronta , delegatka 
ZSRR Sperańska wysunęła pro je k t 
rezo luc ji, wzywającej rządy USA. 
A ng lii i F ranc j, do podjęcia k ro ­
ków celem repatriow ania dzieci ra 
dzieckieli, przebywających w  stre 
fach zachodnich Niem iec i A u s tr ii. 
P ro jekt ten  został odrzucony, przez 
posłuszna delegatowi USA w ięk­
szość uczestn ików kon fe renc ji.
*  W D NIU 27 BM. W OSLO rozpo 
częla się sesja K o m ite tu  W ykonaw­
czego św iatow ej Federacji M łodzie 
ł y  D em okra tyczne j. W sesjj bierze 
udz ia ł 39 delegatów z 23 kra jów  
Na porządku dziennym  zna jdu je 
się m. inn . sprawa udzia łu ŚFMD 
w przygotow aniach do Kongresu w 
Obronie Pokoju.
*  DNIA 25 BM. z in ic ja tyw y  poste 
nowych organ izacji Po lon ii amery­
kańsk ie j odbyła się w  Nowym Jor. 
ku  akademia, poświęcona ósmej 
rocznicy Odrodzenia Polski W aka 
dem ii wzięło udz ia ł 1,200' osób,

Dziś o godz. 19
spotykamy się
na wspaniałym
występie

'AJralskiego Zespołu

Pieśni i Tańca
I AZIŚ szczecinianie będą mie 
^ l i  okazję podziwiać gościn 

ny występ 100-osobowego Lu 
dowego JJ ralskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca. Impreza odbę 
daie się na stadionie „Koleja­
rza” przy ul. Twardowskiego 
(w pobliżu Akademii). Począ­
tek o godz. 19.

ZW IĄZKI ZAWODOWE i  
inne organizacje masowe win­
ny postarać się, aby wspaniałą 
imprezę obejrzało jak najwię­
cej osób. Jak wiadomo, zespół 
ten pod kierownictwem LWA  
Ł. Christiansena zdobył I  na­
grodę na zeszłorocznym świa­
towym F esbiwalu Młodzieżo­
wym w Berlinie, Obecnie w 
drodze współpracy kulturalnej 
ze Związkiem Radzieckim goś­
ci w naszym kraju. Zespołowi 
towarzyszy znany kompozytor 
radziecki ANATOL NOW I­
KÓW —  twórca hymnu świa­
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej.

Program imprezy obejmuje 
ludowe pieśni i tańce uraiskie. 
Ujrzymy również dwa tańce 
polskie — krakowiaka i kuja­
wiaka. (ape)

H le ty  w  cenie 3 j  S z ł naby­
wać można w nlaców kach ..O r­
b isu”  przy  al. W ojska Polskiego 
1 i S i na N iebuszewic przy  u l. 
RooseveIta rt w rodzinach od 8 
ii o i* ,  w kioskach „R u chu”  p rzy  
pi. P rzy jaźn i. Rokossowskiego i 
Żołn ie rza, al. W ojska Polskiego 
róg T raugutta , u l. M ickiewicza 
róg  K o no pn ick ie j i p rzy  u l. K ra ­
sińskiego oraz od godz. 16 przed 
wejściem  na stadion. „O rb is ’* 
będzie równie": sprzedawał b ile ­
ty  na lis ty  zbiorow e z zakładów 
pracy.

W C IE N IU  tak wspaniałych 
konkurencji olimpijskich . jak 
biegi nu 5 czy 10 km ginu in­
ne, mniej może ciekawe, 
lecz na pewno wymagające 
nie mniejszego wysiłku, poświę 
cenią i  woli zwycięstwa. Do ta 
kich należy rozegrany w pierw 
szych dniach olimpijskich kon 
kurencji chód na 50 km. Od 
startu prowadzenie objął tu­
taj zwycięzca Olimpiady lon­
dyńskiej. Szwed Ljungrca. któ 
ry sądził, że „wykończy prze­
ciwników” narzuconym przez 
siebie morderczym tempem. 
Okazało się ono istotnie zgub 
ne, ale... dla niego samego Port 
koniec dystansu Szwed osłabł 
bowiem zupełnie pozwalając 
się minąć kilku zawodnikom. 
Iluży sukces w tej niezwykle 
trudnej konkurencji odnieśli 
zawodnicy państw demokracji 
tudowej. Srebrny medal zdo­
był Czechosłowak DOI EŻAL 
fna zdjęciu podczas '■hndu), 
brązowy przypadł w udziale 
Węgrowi Rokka, a dwaj za­
wodnicy radzieccy Łobastow i 
U chow zajęli 5 i  6 miejsce.

'S
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Młodzież
55 brygady 

portowej
z Gdyni 
wzywa

wszystkich
prasswników
żeglugi

do uczczenia 
czynem

Konstytucji
Polskiej

Hze czy pospolitej
Ludowej

BRYGADA młodzieżowa nr.
55 portu gdyńskiego -w sida 

dzie: brygadzista A . Worek
oraz członkowie: W. Fordyń, 
Z. Bielski, A. Szale je wski, St. 
śnieja, K. Zieliński, E. Kuga- 
czyk, R. Guziński, Z. Zamojski, 
J. Kunoeki, J. Fermella, Z. 
Blaszka, F . Grzenkowicz, I. Ku 
jawski, A. Gniaczyński, F. 
Strabski i J. Pipkę zwróciła 
się z apelem do wszystkich^ por 
towców, marynarzy, rybaków i 
wodniaków, wzywdjąc ich dla 
uczczenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej do 
współzawodnictwa, stosowania 
metod pracy ciągłej i  zwięk* 
szenia wydajności pracy, szcze­
gólnie w okresie wzmożonych 
przewozów jesiennych w celu 
zapeumienia portom i  statkom 
sprawnej dostawy i  szybkiego 
przerzutu masy towarowej.

Konstytucję Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej —  stwier­
dza apel —  przywitamy naj­
godniej wzmożonym wysiłkiem 
dla wykonania zadań gospodar 
czych paszego resortu —  waż= 
nego ogniwa w naszej gospo­
darce narodowej.

Inicjatorzy współzawodnic­
twa postanowili dla uczczenia 
Konstytucji pogłębić j rozsze­
rzyć doświadczenia Czynu Lip­
cowego. W szczególności zobo= 
wiązali się oni

przez dozowanie w codzien­
nej pracy systemu pracy 
ciągłej —  dążyć do wyelimi­
nowania wszystkich niepro­
duktywnych przerw w pracy 
przeładunkowej, wykorzystać 
każdy dzień roboczy, zwięk­
szyć wydajność skracając 
czas przeładunku, pracować 
do końca roku w tempie zo* 
bowiąmh lipcowych,

Stevenson
—  c z ło w ie k  T r u m a n a

Kandydatem
„demokratów“
na prezydenta USA
NOWY JORK.

(  '  UBERNATOR stanu 1111-
*'-7 nois Adlal Stevenson wy 

brany został w sobotę rano 
kandydatem partii demokra­
tycznej na prezydenta USA.

Ad la l Stevenson Je«* przedstaw i­
cie lem  In teresów  k ó ł przem ysło­
w ych  i  finansow ych środkowego za 
chodu. Przed w o jn ą  by ł on w łaści 
cielem  dużej f i rm y  praw n icze j w 
Chicago, ściśle zw iązanej z ta m te j 
szym i m onopo lam i przem ysłow ym i 
i  fina nso w ym i. W la ta ch  1941— 
1944 b y ł w ice m in is tre m  m aryna rk i 
w ojennej do specja lnych poruczeń, 
a w reku  1944 specja lnym  doradcą 
sekretarza s ta nu  USA. W  ciągu 
dość d ługiego czasu reprezentow ał 
S tany Zjednoczone w  różnych orga 
nach ONZ. Od ro k u  1949 za jm u je  
stanow isko gube rna tora  stania 
I llin o is .

Stevenson uchodzi za przed 
stawiciela t. zw. liberalnego 
skrzydła partii demokratycz­
nej. .Jak wynika z doniesień 
prasy amerykańskiej, podzie­
la on całkowicie poglądy Tru 
mana w sprawach polityki 
wewnętrznej l zagranicznej.

R z ą d  P o l s k i
jak najenergiczniej protestuje
przeciwko szykanom władz francuskich

stosowanym wobec obyw a te li polskich
Mota MSZ

do am basady francuskiej
w  W arszaw ie

W DNIU 26 lipca br. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesłało ambasadzie francuskiej

Odznaczenia
górników
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

według obowiązujących norm 
zadania 5 roku Planu 0-let- 
niego.

Dr Adam Tokarski — głów 
ny geolog Państwowego Przed 
siębiorstwa Wierceń Poszuki­
wawczych w Krakowie. Wy­
krył nowe pola naftowe i  o- 
pracował plany ich eksploata
cji.

w Warszawie notę w sprawie bezprawnych deporta­
cji na Korsykę obywateli polskich.

NOCIE TEJ nawiązując 
’ '  do swojej noty z dnia 7 

czerwca br. w sprawie równie 
bezprawnej deportacji ra  Kor 
sykę redaktora naczelnego „Ga 
zety Polskiej” obywatela pol­
skiego Henryka Frydlendera, 
na którą zresztą ministerstwo 
dotychczas nie otrzymało odpo 
wiedza. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych »twierdza, że w 
drugiej połowie ubiegłego mie 
siąca na wschodzie Francji 
miała miejsce nowa akcja 
władz francuskich wymierzo­
na przeciwko wychodźstwu poi 
skiemu. Przeprowadzona zosta 
ła fala aresztowań, która obję 
ła górników polskich bądź to 
czynnych zawodowo, bądź to 
emerytowanych.

Niektórym zaaresztowanym 
obywatelom polskim nie pozwo 
łono na zabranie ze sobą iad 
nych rzeczy osobistych, innym 
zezwolono na zabranie jednej 
tylko walizki. Nie pozwolono 
im na pożegnanie się ze swy 
mi najbliższymi. Mimo ich żą­
dań nie zezwolono aresztowa­
nym Polakom na skontaktowa­
nie się z polskimi władzami 
konsularnymi. Wbrew wszel­
kim przyjętym zwyczajom mię 
dzynarodewym, mimo domaga 
nia się ze strony aresztowa­
nych wysłania ich do Polski, 
deportowano ich na Korsykę.

¡D E P O R TO W A N I byli bru- 
* ^talnie traktowani przez po 

licję francuską, która ucieka­
ła się nawet do bicia. Depor­
towani przebywali na Korsyce 
w niezwykle ciężkich \vai*un- 
kach. Zostali oni rozdzieleni 1 
ulokowani w różnych miejsco­
wościach wyspy. Część z nich 
spała w merostwie na podło­
dze, nie otrzymywała żywności 
i jedynym jej pożywieniem 
były chleb i woda. Część depor 
towanych usiłowano zmusić 
do ciężkiej pracy fizycznej, po 
zbawiając jedzenia za odmowę 
stawienia się do pracy. Spali 
cni na barłogach.

Zaaresztowanych obywateli 
polskich traktowano jak prze­
stępców. Przesłuchiwania lich 
miały miejsce przy akompania 
mencie krzyków, gróźb, a na­
wet bicia. Brutalne postępowa 
nie policji francuskiej nabiera 
szczególnego znaczenia ze 
względu na to, że obiektem te­
go postępowania były kobiety, 
między nimi jedna staruszka 1 
inwalidzi, którzy inwalidztwa 
swego nabawili się przy wie­
loletniej pracy w kopalniach 
francuskich.

szych górników zawisły w 
dniu Święta 22 Lipca odznaki 
„Zasłużonych .’rzodowników 
Pracy”. Wiełu przodującym 
górnikom wręczono wysokie 
nagrody pieniężne oraz dypio 
my uznania. Załogom kopal­
ni „Eminencja”, „Bytom”, 
„Mortimer”, .^Siemianowice”, 
„Bielszowice”, „Rydułtowy”, 
„Paweł” i  „Thorez”, które w 
I I  kwartale br. zajęły przo­
dujące miejsca wśród kopalń 
polskiego przemysłu węglowe 
go na uroczystych akademiach 
przekazano sztandary prze­
chodnie.

Pokaz
lotnictwa
radzieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dz: znana sportsm enka — M arga 
re ta  Racenskaja. N iezw ykle p ły n . 
n ie  szybowaiy te  apara ty  ko n ­
s tru k c ji Antenowa. W ykona ły  one 
k ilk a  skrętów  korkoc iągu i 
inn e f ig u ry  dem onstru jąc dosko­
na lą  te chn ikę  j  p recyz ję  obliczeń.

WSPANIAŁY KUNSZT  
PILOTÓW WOJSKOWYCH

V \1 DRUGIEJ części pokazu 
* '  lotniczego wzięli udział pi 

loci wojskowi, demonstrując 
wspaniały kunszt lotniczy.

Piloci radzieccy pierwsi na 
świecie ©panowali sztukę wyż 
szego pilotażu na samolotach 
odrzutowych.

Z dumą i radością podziwia 
ły setki tysięcy ludzi na lotnis 
ku tuszyńskim mistrzostwo lot 
ników, ich śmiałość i odwagę. 
W powietrzu znajdują się sa­
moloty odrzutowe konstrukcji 
Mikojana. Ich szybkość jest 
tak wielka, że trudno nawet 
śledzić wzrokiem przelot tych 
aparatów. Porywający, zapie­
rający dech w piersiach, w i­
dok sprawiały samoloty od­
rzutowe lecące sobie na spot­
kanie. Z ogromna szybkością 
zbliżały się ku sobie i rozcho 
dzily dwa klucze samolotów 
wykonując jednocześnie pętle, 
świecie i inne figury wyższego 
pilotażu.

Nad lotniskiem przeleciały 
następnie eskadry samolotów 
wybitnych konstruktorów ra­
dzieckich — Tupolewa, Iliu - 
Bzyna i  Mikojana. Z wielkim  
zainteresowaniem podziwiali 
mieszkańcy Moskwy start i 
lądowanie samolotów - śmig­
łowców konstrukcji Michała 
Mila. Śmigłowce te wznoszą 
się w powietrze bez rozbiegu 
i prostopadle lądują. Mogą 
one przez dłuższy czas utrzy­
mywać się w  powietrzu na 
jednym miejscu.

Święto lotnicze zakończone 
zostało tradycyjnym pokazem 
spadochronowym.

ko system represjonowania o- 
bywateli polskich, których, jak 
twierdzą, zamierzają ekspul- 
sować. Podłoża tego nowego 
systemu należy więc doszuki­
wać się w dziedzinie politycz­
nej. Jest on jedną z metod pro 
wadzonej od szeregu lat akcji 
władz francuskich, wymierzo­
nej przeciwko wychodźstwu poi 
skiemu we Francji, które po­
niosło tak wielkie zasługi przez 
wspólną z narodem francuskim 
walkę przeciwko hitlerowskim 
okupantom, jak i przez przyczy 
hienie się do odbudowy znisz­
czonej wojną gospodarki fran­
cuskiej.

Powołując się na wszyst­
kie dotychczasowe interwencje 
i protesty złożone w tej spra­
wie ambasadzie francuskiej w 
Warszawie i w MSZ francu­
skim w Paryżu, ministerstwo 
spraw zagranicznych ponownie 
jak najenergiczniej protestuje 
przeciwko deportowniu obywa 
teli polskich na Korsykę oraz 
przeciwko brutalnemu trakto­
waniu ich i domaga się poło­
żenia kresu tym niedopuszczal 
nym praktykom. Niezależnie 
od tego Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych domaga się 
przeprowadzenia dokładnego 
śledztwa i pociągnięcia do od­
powiedzialności winnych depor 
tacji i brutalnego traktowania 
obywateli polskich oraz prosi 
o powiadomienie ministerstwa 
o przedsięwziętych w tej spra 
wie krokach.

JESZCZE JED EN zawie­
dziony faworyt. Przed samą 
Olimpiadą brązowy student 
amerykański Bill Miller rzu­
cał oszczepem w granicach 
73 m. i  jemu właśnie irrzepo- 
wiadano zdobycie złotego me­
dalu. Nawet jeszcze po pieno- 
szej kolejce rzutów, kiedy M il­
ler prowadził wynikiem 72,Ś6 
spodziewano się, że on będzie 
olimpijskim zwycięzcą. Tylko 
Finowie spodziewali się jesz­
cze, że któryś z ich reprezen­
tantów podtrzyma wielkie tra 
dyeje Jaeruńnnena i  Rauta- 
vaary. Stało się jednak ina­
czej, Millera wyprzedził o 1.30 
m. jego rodak Young, a Fin  
Hyytiamem musiał się zado­
wolić brązowym medalem. Na 
zdjęciu Miller podczas wyrzu 
tu oszczepu.

U 7  DRODZE powrotnej, gdy 
' '  deportowanych wieziono z 

Korsyki do Paryża, po przyby 
ciu do Marsylii zamknięto ich 
w koszarach, gdzie pilnowała 
ich żandarmeria uzbrojona w 
automaty.

Na podkreślenie zasługuje 
odbijający w jaskimwy spo­
sób od postępowania francu­
skich władz stosunek ludności 
francuskiej do deportowanych 
obywateli polskich. Zarówno w 
czasie aresztowania ich, jak i 
po przybyciu na miejsce depor 
tacji, na Korsykę, obywatele 
polscy napotykali wszędzie na 
objawy sympatii i pomocy. 
Ludność Korsyki w miarę 
swych możliwości przychodziła 
deportowanym z wydatną po­
mocą, ofiarując im mieszkanie 
i pożywienie, których byli oni 
pozbawieni.

Wywiezienie redaktora Fryd 
lendera oraz wyżej omawiane 
deportacje każą przypuszczać, 
że władze francuskie przyjęły 
deportowanie na Korsykę, ja-

W ę g ry  -  S z w e c ja  

8 : 0  ( 3 : 0 )
/  O L IM PIJSKIE  spotkanie 
/--'piłkarskie Węgry — Szwe 

cja rozegrane wczoraj na głów­
nym stadionie Helsinek zakoń­
czyło się wspaniałym zwycię­
stwem Węgrów 0:0 (3:0)

W numerze jutrzejszym opis 
meczu, nadesłany przez naszego 
specjalnego sprawozdawcę w 
Helsinkach —  Broszkiewicza.

DWA MEDALE WĘGRÓW 
W STRZELANIU  
DO SYLWETEK

W  STRZELANIU DO SYL- 
W  WETEK na dystansie 25 

m (60 strzałów) dwa pierwsze 
miejsca zajęli Węgrzy. Złoty 
medal zdobył Tałcacs — 579 
Pkt. (na 000 możliwych), srebr 
ny — Kun — 578 pkt., trzecie 
miejsce i brązowy medal zdo 
był Rumun Lichiardopol — 
578 pkt.

CSR ZDOBYWA 
ZŁOTY I  SREBRNY MEDAL  
W JEDYNKACH  
I  DWÓJKACH

D  OZ GRYWANE w dalszym 
ciągu finały kajakarskie 

przyniosły sukces reprezentan 
tom CSR, którzy zdobyli zło­
ty medal w  jedynkach kana­
dyjskich na dystansie 1.000 m 
przez doskonałego Holecka o- 
raz srebrny medal w  dwój­
kach kanadyjskich na dystan 
sie 1.000 m przez Brznaka i 
Kudrnę. W finale jedynek ka­
jaków na dystansie 500 m w 
konkurencji kobiet Sawina 
(ZSRR) zdobyła brązowy me­
dal.

W YNIKI FINAŁÓW  
JEDYNEK KAJAKÓW, 
DYSTANS 10.000 M

1) Stromberg (Finl.) — 
47,22,8 (zł medal), 2) Frede- 
rikison (Szwecja — 47.34,1
(srebrny medal), 3) Schener 
(Niem. zach.) — 47.54,5 (brązo 
wy medal), 4) Hansen (Dapia) 
— 47.58,8, 5) Guldbrandsen
(Norw.) — 48.12,9, 9) Pech
(CSR) — 48.25,8.

JEDYNKI KAJAKÓW, 
DYSTANS 500 M  KOBIET

1) Sialmo (Finl.) — 2.18,4 (zł. 
medal), 2) Liebhart (Austria) 
— 2.18,8 (srebrny medal), 3) 
Sawina (ZSRR) — 2.21,6 (brą­
zowy medal).

SUKCES SZTANGISTÓW  
RADZIECKICH

W  N IEDZIELĘ zakończył 
się olimpijski turniej w 

podnoszeniu ciężarów. Duży 
sukces odnieśli sztangiści ra­
dzieccy, którzy zdobyli 7 me­
dali (3 złote, 3 srebrne i 1 brą 
zowy)

Amerykanie
chcą zatrzymać
przemocą
chińskich jeńców
wojennych
PE KIN

Ag e n c j a  N ow ych C h in  donosi, 
że zgodnie z p ropozycją s tron y 

lud ow e j, rokow ania  w  spraw ie ro - 
ze jm u  w K o re i toczyć się będą od 
dn ia  26 lip ca  przy drzw iach  otwar­
tych . Am erykanie z łam ali bow iem  
porozum ienie w spraw ie ta jn ośc i 
obrad.

Na posiedzeniu w  d n iu  2o upca 
generał Nam I r  jeszcze raz  przed, 
s ta w ił stanow isko s tro n y  koreań­
sko - ch iń sk ie j w  sprawie rep a tr ia  
c j i  jeńców  w o je nn ych.

Nam  I r  p rzypom nia ł, że dn ia  13 
lip ca  s tron a  am erykańska oświad­
czyła, że gotowa je s t repatriow ać 
83 tysiące jeńców  w o jennych. Jed. 
nakże liczba ta  je s t znacznie m n ie j 
sza od liczby 116 lys . jeńców  w ojen 
nych, k tó rzy , ja k  tw ie rd z il i sami 
Am erykanie m ie li podlegać repatria  
c ji.

S tanow isko delegacji am erykań­
sk ie j je s t w ięc w  dalszym ciągu 
sprzeczne z postanow ien iam i pro to 
kó lu  genewskiego z 1949 r. w  spra 
w ie jeńców  w o jennych. Propozycje 
de legac ji am erykańsk ie j są n ie  do 
p rzy jęc ia  d la  s tro n y  koreańsko, 
ch ińsk ie j.

S trona ludow a—pow iedzia ł gen. 
Nam  I r  —  zawsze dokładała i do 
k lada w szelk ich m ożliw ych w ysil- 
ków. a ^y  osiągnąć rozsądne ęo.ro 
zum ien ie w  sprawie re p a tr ia c ji 
jeńców  w ojennych. Równocześnie 
strona am erykańska wzmogła 
bom bardowanie spokojnych m iast 
i  wsi Ko re i, pragnąc wyw rzeć pre 
sję na  Stronę ludow ą, Ale presja 
ta  n ie  odniesie abso lu tn ie  żadne 
go sku tku .

Bresiisra
dziekana
Cmlerimry
dr. Johnsona
demaskuje
zbrodnie
amerykańskich
siewców dżumy
LONDYN
U /  LONDYNIE ukazała się 

broszura dziekana kate­
dry Canterbury dr Hewletta 
Johnsona pt. „Apeluję“’, w któ 
rej autor opowiada o faktach, 
potwierdzających stosowanie 
przez agresorów amerykań­
skich w Korei i w  Chinach 
północno -  wschodnich broni 
bo kteriologiezne j .

W  p ie rw szych rozdzia łach b ro ­
szury  d r. Johnson om awia ko le j­
no fa k ty , k tó re  z łoży ły  się na 
pow stanie u  au to ra  przekonan ia 
o stosowaniu przez Am erykanów  
bro n j bakte rio log iczne j. D r Joh n  
son w ym ie n ia  ra p o rt k o m is ji M i? 
dzynarodowego Stowarzyszenia 
P raw ników  .  D em okra tów , w ys ta . 
w y dowodów rzeczowych w  Peki­
n ie  i  M ukden ie , rozm ow y z w y­
b itn y m i lekarzam i i  bakte rio loga 
m i ch iń sk im i i  ko reańsk im i, w y  
n ik i  w łasnych badań w  n ie k tó . 
rych  m ie jscow ościach, gdzie za­
notowano z rzu ty  bom b ba k te rjo lo  
g jcznych rozm owy z duchow ień­
stwem  chrześc ijańsk im  w Ç h l. 
nach. m a te ria ły  zebrane przez 
dz ienn ikarza  au s tra lijsk ie go  W il-  
fred a B a rch etta  i  rozm ow y z 
n im , zeznania am erykańsk ich  lo t  
n ik ó w , w z ię tych  do n iew oli przez 
w ojska  ludow e, do kum e n ty , z ło ­
żone na ręce au to ra  przez w yż. 
szych du chow nych kościo łów  
chrześcijańskich w  C hinach itp .

. W zakończeniu broszury dr 
Johnson apeluje do uczciwo­
ści, sprawiedliwości i odwagi 
narodu angielskiego, wzywając 
go, aby nie brał udziału i  nie 
miał nic wspólnego ze zbrod­
niczym ludobójstwem, stoso­
waniem broni bakteriologicz­
nej.

VAN FLEET 
PRZYZNAJE SIĘ 
DO STOSOWANIA BRONI 
BAKTERIOLOGICZNEJ
WIEDEŃ.

PR Z Y B Y L I n iedaw no do A u s tr ii 
z  USA oficerow ie sztabu am ery 

kańsk ich  w o jsk  okupacy jnych w  
A u s tr ii ośw idczyli,' że w Waszyng­
to n ie  zażądano od dowódcy V I I I  
a rm ii am e ryka ńsk ie j w  K o re i gen. 
Van P leeta w yjaśn ień, w  ja k i spo­
sób prasa chińska dow iedzia ła się 
o tym , że Van F lee t p o tw ie rd z ił 
fa k t  prowadzenia przez Am eryka , 
nó w  w o jn y  ba k te rio log iczne j w  
K o re i i  w  Chinach Północno - 
W schodnich.

W spom n ian i oficerow ie podają, 
że Van F lee t po tw ie rdz ił, iż  is to t , 
nie d n ia  8 m arca b r . rozm aw ia ł on 
z szefem m is ji b e lg ijs k ie j w T ok io  
de la  Chevalerie i  p o tw ie rd z ił wo­
bec niego fa k t  stosowania przez 
arm ię am e ryka ń sk i b ro n j masowej 
zagłady, łącznie z b ro n ią  chem icz­
ną i  bakterio log iczną.

Oświadczenie Van Flee ta  zostąło 
przez W aszyngton sprawdzone, po 
czym postanow iono ta m  n jg  p u b li 
kować w  zw iązku z tą  sprawą żad 
nego zaprzeczenia i  przem ilczeć ca 

, łą  h is to rię .
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„JEŹDZIEC” Piotra Micha-łowskiego

Postaram sią 
pobić rekord 
Kapuśniaka
- mówi szczeciński 
murarz
Marian Ute
PEŁEN RADOŚCI i dumy 

jest delegat ZBM — bry 
gadzista przodującej brygady 
murarskiej MARIAN UBA, 
który poważnie przyczynił, się 
do przedterminowego ukończę 
nia nowego bloku w osiedlu 
drzetowskim dla stoczniow­
ców.

..Pierwszy raz w życiu 
byłem w Warszawie — opo 
wiada Uba — zachwyciła 
mnie nasza stolica, a najbar 
dziej zaimponowali mi lu­
dzie z MDM. Trudno wprost 
uwierzyć, że takie cudo jak 
M DM  można stworzyć w tak 
krótkim czasie.

Słynne warszawskie tem­
po nęci mnie i nie daje spo 
koju. Chciałbym mu dorów 
nać, a może i przewyższyć. 
Na nowej budowie w Trze­
biatowie postaram się wraz 
z brygadą pobić rekord Ka­
puśniaka. To będzie moje 
podziękowanie za udział we 
wspaniałym Zlocie“ .
"M IĘ  MNIEJ zachwycona 
-‘-'Zlotem  i Warszawą jest 

ZOFIA KĘSKA ze Szczeciń­
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego.

„W  pochodzie na Zlocie 
bardzo się ucieszyłam, gdy 
spotkałam swoje koleżanki 
ze szkoły, pracujące w in­
nych miastach w przemyśle 
odzieżowym, dumna byłam 
ze Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, która wy­
chowała tak wiele przodow­
nic pracy.

Na Zlocie zebrałyśmy do­
świadczenia z innych zakła­
dów odzieżowych. Teraz po 
stanowiłyśmy, że dołożymy 
starań, by nasze zakłady 
pracowały jeszcze lepiej, 
niż dotychczas.

Ze wszystkich wspania­
łych imprez najbardziej po 
dobały mi się pokazy lotni 
cze i karnawał na Wiśle. 
Nigdy w życiu nie wyobra­
żałam sobie czegoś podob­
nie pięknego“ .

Szczecinek
ma własną
gazetę

26 LIPCA wyszedł w Szcze- 
cinku pierwszy numer dwuty­
godnika „Biuletyn Szczecince* 
ki", gazety powiatowej infor­
mującej miejscowe społeczeń­
stwo o życiu zakładów pracy, 
PGR, gmin i gromad, o osiąg­
nięciach i trudnościach miesz­
kańców powiatu szczecineckie­
go. . ,

Nowej gazecie życzymy jak 
największej poczytności i licz= 
«ego zespołu korespondentów.

W IE LK IM  sukcesem mu­
zeum jest pozyskanie dzieła 
Jana Matejki — jednego z je­
go znakomitych portretów,

Sztuka wkracza
triumfalnie

do Muzeum
Pomorza Zachodniego

Mamy obrazy :

m M stępki
•  M icha łow sk^po
•  Orłowskiego
MUZEUM szczecińskie w zakresie wystaw malarstwa by­

ło dotychczas prawdziwym „kopciuszkiem“ . Zbiory bar 
dzo ubegie, nie dające nawet w największym skrócie poję­
cia o historii polskiego malarstwa, w dodatku nie zawsze do 
stępne były dla zwiedzających. To też z największą radością 
powitać należy fakt, że w Czynie Lipcowym nowa dyrekcja 
muzeum dokonała otwarcia w gmachu przy ul. Janisławy sta­
łej galerii malarstwa polskiego.
JEST TO zresztą tylko pierw Ogółem w galerii malar- 

szym etapem w planach kusto- stwa polskiego zgromadzono— 
sza działu sztuki. Już w paź- wraz z dawnymi obrazami, bę- 
dzierniku rb. jako rozwinięcie dącymi własnością muzeum, 
obecnej galerii, otwarta zosta- ok. 40 obrazów, które składa­
nie wystawa malarstwa obcego, ją się na poważną już wysta- 

Szczecin otrzymał na po- wę, dającą pogląd na rozwój 
czątek z Muzeum Narodowe polskiego malarstwa od w. 
go w Warszawie 14 bardzo X V II do okresu międzywojen- 
cennych obrazów malarzy nego.
polskich. Jest wśród nich Słuszną ambicją dyrekcji 
przepyszny portret pędzla muzeum jest zaopatrzenie wy- 
wielkiego Matejki, wspania- stawy w obszerny komentarz, 
ly „Jeździec“ znakomitego zawierający podstawowe infor 
realisty i mistrza malarskiej macje z historii naszej sztuki 
formy Piotra Michałowskie- — co ogromnie ułatwia zwie- 
go, pełna wyrazu i nastroju dzającym właściwe zrozumie- 
,,Burza“ Franciszka Kcst- nie oglądanych prac. Widz do- 
rzewskiego, obrazy słynne- wiaduje się o t. zw. portretąch 
go Orłowskiego, Grabów- trumiennych, dziełach niezna- 
skiego, Suchodolskiego, Bac nych mistrzów X V II i X V III 
ciarellego (portret Bruehla), wieku, pierwszych próbach
prace Malczewskiego i in.

Zwycięża idea Olimpiady
Kłamstwem i oszustwem 

nie zmniejszy się

potęgi sporty radzieckiego
KIEDY REAKCYJNA prasa amerykańska rzuciła swym 

sportowcom w przededniu Olimpiady hasło — „Zwy­
ciężajcie za wszelką cenę, musicie pokonać Związek Ra­
dziecki” — zakotłowało się wśród satelitów różnych dzia­
łaczy sportowych państw zachodnich. Musimy pomóc Ame 
rykanom. Musimy wykazać, obojętnie prawdą czy kłamst­
wem, wyższość amerykańskiego sportu.
JAK TU JEDNAK przepro- zaczęły nadchodzić do redak- 

wadzić ten „dowód prawdy” cji tego pisma, której pracow 
pomyśleli i. zrobili. W reakcyj. nicy rekrutują się w przeważa 
nych pismach sportowych za- jącej liczbie spośród byłych 
częły ukazywać się już po petainowskich kolaboracjoni- 
pierwszym dniu Igrzysk naj- stów, listy z protestami. Za- 
rozmaitsze klasyfikacje dru- przestano wobec tego publiko
żynowe. Tak kombinowano, wania bzdurnej i prowokacyj 
byle za wszelką cenę na pi er- no - służalczej tabeli, 
wszym miejscu w ich tabe­
lach figurowało USA.

Jak to zrobili? Prosto i nie­
uczciwie. Np. pismo francu­
skie „L’Equipe” wymyśliło so 
bie taką punktację: za pierw­
sze miejsce w lekkoatletycz­
nych konkurencjach mężczyzn 
dajemy 10 pkt., za drugie już

\  y  PROWADZONO powsze- 
’ ’ chnie przyjętą, choć nie­

oficjalną tabelę wg ilości zdoby­
tych medali oraz wg punkta­
cji 7, 5. 4. 3, 2, 1. W obu tych 
tabelach na czele znajduje się 
już teraz Związek Radziecki.

Kłamstwo nie popłaca. Prze 
tylko 5, a za dalsze odpowiednio konali 0 ty™ na własnej 
mniej do 1. W konkurencjach skórze nie pierwszy zresztą 
kobiecych za pierwsze miej- raz panowie z „L Equipe 1 in 
sce tylko 5 pkt., a za dalsze nych reakcyjnych pism. Kłam 
o 50 proc mniej. stwem i oszustwem nie zmmej

szy się potęgi sportu radziec- 
Dlaczego wymyślili taką kiego. Nie zmniejszy się, gdyż 

Jaśnie punktację? Po pierw- sport ten. nowy sport socjali- 
sze dlatego, że Amerykanie wy styczny jest pierwszą w świe- 
’orowali sobie kilkunastu do- cie potęgą. A jego reprezen- 
ikonałych zawodników, kan- tanci wzorowymi zawodnika- 
dydatów na pierwsze miejsca. mi. od których każdy może 
Gorzej już natomiast z dru- się uczyć ambicji, woli zwycię 

mi i trzecimi reprezentanta- stwa i koleżeństwa i mimo 
ii, którzy nie zawsze zbliża- rozszalałej propagandy, mimo 

ją się klasą do tych pierw- manewrów kierownictwa co- 
szych. , ‘ raz więcej sportowców amery

Kobietom zmniejszono punk kańskich i zachodnio -  euro- 
ty również z prostych przy- pejskich zbliża się na stadio- 
czyn. Lekkoatletki radzieckie nie do zawodników^ radziec- 

australijskie są tu bezsprze- kich z- coraz przyjaźniejszym
cznie klasą dla siebie, Amery­
kanki natomiast nie mają pra
wie nic do powiedzenia.

Po kilku jednak dniach czy­
telnicy „L‘Equipe” zoriento­
wali się w reakcyjnym fran­
cusko -  amerykańskim blufie,

uśmiechem wyciągając do nich
dłoń.

Zwycięża idea prawdziwej 
przyjaźni, zwycięża idea po 
koju, idea jedności postępo­
wych sportowców w walce 
o utrzymanie pokoju.

¡alizmu w sztuce. Widzimy 
powiązanie sztuki z okresem 
upadku społeczeństwa feu­
dalnego, z dobą oświecenia, z 
okresem kapitalizmu przedmo- 
nopolitycznego. Zapoznajemy 
się z ówczesnymi kie­
runkami: historycznym (Ma­
tejko) i „monachijskim".

D  RZED WEJŚCIEM na 
*- właściwą wystawę witają 

nas przepiękne kolumny ro­
mańskie, wydobyte z magazy­
nów muzeum. Właściwa gale­
ria mieści się w 2 salach. W  
pierwszej zgromadzono 13 
obrazów z okresu wcześniej­
szego, a więc portrety tru­
mienne i sarmackie, prace
Bacciarellego, Orlowskeigo, 
Michałowskiego, Matejki, 

Grottgera, Juliusza Kossaka, 
Franciszka Lampiego (b. pięk 
ny portret damy) 1 Franciszka 
Kostrzewskiego.

W drugiej sali ok, 20 obra 
zów zapoznaje nas z twórczo­
ścią Wierusz - Kowalskiego, 
Tetmajera (bajecznie kolorowe 
„Zaręczyny“ ), Olgi Boznań- 
skiej, Stanisława Masłowskie­
go, Fałata (b. charakterystycz­
ne „Śniadanie po polowa­
niu“), Chełmońskiego („Zjazd 
przed karczmą“), dwa piękne 
obrazy Wyczółkowskiego, Jac­
ka Malczewskiego, Pruszkow­
skiego, Siemiradzkiego.

Samo już wymienienie naz 
wisk najsławniejszych polskich 
malarzy świadczy o poważ 
nym charakterze wystawy, któ 
ra nareszcie wypełnia lukę w 
życiu kulturalnym Szczecina, 
zwłaszcza, że jak wspomnieli­
śmy jest ona zaczątkiem dal­
szych galerii. Sztuka wkracza 
triumfalnie do naszego mu­
zeum. staje się jednym z jego 
naj poważni ej szych działów.

Ciekawe eksponaty sztuki 
religijnej gotyku znajdują się 
obecnie w konserwacji i prze­
niesione zostaną w r. 1953 do 
trzech sal na parterze gmachu. 
Natomiast sala, w której były 
dotychczas — oddana będzie 
do użytku jako s-*la odczyto­
wa

Z radością notujemy też 
fakt systematycznego wzro­
stu frekwencji w naszych 
muzeach, przy czym liczne 
wycieczki nie tułają się już. 
jak w ub. roku na własną 
rękę po salach 2 wielkich 
gmachów, ale są oprowadza 
ne przez wyszkolonych prze­
wodników.

Muzeum Pomorza Zachod- 
nego weszło na właściwą 
drogę rozwoju. (j)

„BURZA” Franciszka Ko-strzewskiego.

Tak samo będziemy pracować 
po wygranej wojnie

Goście k ere a isc y  
odwiedzili Koszalin

17 OSZALIN gościł kilkudziesięcioosobową grupę studen­
t ó w  koreańskich, przybyłą do Polski z okazji Zlotu 

Młodych Przodowników w Warszawie. Młodzi przedstawicie­
le bohaterskiego narodu walczącego o swoje wyzwolenie 
zwiedzili poprzednio Zakopane, Poronin, Nową Hutę, za­
bytki histeryczne Krakowa, a po Zlocie jedna grupa udała 
się na wczasy w góry, a druga skierowała się do Ustronia 
Morskiego.
MŁODZIEŻ koszalińska zrze 

szona w ZMP podejmowała 
koreańskich kolegów z nie­
zwykłą serdecznością. Długo 
rozbrzmiewały piękne pieśni 
koreańskie, radzieckie i pol­
skie, a nawet włoskie, śpiewa­
ne młodymi głosami gości i go 
spodarzy. Wśród gości pięk­
nym głosem wyróżniał się stu­
dent instytutu poligraficznego 
w Moskwie Czoj Dar-szyk. 

\/ IŁ O D Y  Koreańczyk COJ- 
iV i-CE-SING, patrząc na rui­

ny Koszalina powiedział:
— „Gdy w grudniu 1950 

roku opuszczaliśmy naszą 
piękną stolicę Phenian, 
wszystko leżało w gruzach. 
Podobnie przedstawia się 
sprawa w Seulu, liczącym 
przed napaścią amerykań­
skich faszystów około 2 mi­
lionów mieszkańców. Po

PRA CO W N IK  Morsie iego
Urzędu Rybackiego ADAM  
K ILNA R z inspektorem Cen­
tralnego Zarządu Rybołów- 
stiua Morskiego —  ST ORCE M  
sprawdzają rozrost tegorocz* 
nego narybku leszcza i  płoci 
na wodach przybrzeżnych je­
ziora Dębskiego i łowiskach 
lubcyńskich. Kontrolerzy są 
zadowoleni — przyrost jest 
dobry.

skończonej wojnie, którą na 
pewno wygra nasz naród, 
udamy się z powrotem do 
kraju, by wznosić nowe 
piękne gmachy.
.Wielki podziw wzbudza w 

nas tempo odbudowy wasze­
go kraju, a szczególnie War 
szawy, Nowej Huty, Żera­
nia. Tak samo będziemy 
pracowali u nas po wojnie“ .

C ZĘSO studentów pheniań 
¿kiego uniwersytetu zna­

lazła schronienie na wyższych 
uczelniach Moskwy, Leningra­
du i Kazania. Wielu gości ba 
wiących obecnie w Polsce, 
kończy aspiranturę w moskiew 
skim uniwersytecie. Syn robot­
nika budowłanegc z Phenia- 
nu Coj Ce-sing, kończy wraz 
ze swą siostrą Instytut Tek­
stylny w Moskwie. Syn robot­
nicy rolnej z Północnej Korei 
Coj Den-fu jest aspirantem ję­
zykoznawstwa na Uniwersyte­
cie Moskiewskim.

Młodych gości bardzo inte­
resowało współżycie Polaków 
z młodzieżą NRD.

Miłe podawędki przerwało 
nadejście pociągu, który za­
wiózł naszych gości nad pol- 
kie morze.

Edward Kozieł

Budowniczowie
Pałacu Kultury
i ia i ik i
uczą się

jĘzyka polskiego
Ra d z ie c c y  robotnicy,, techn icy  

i  inżyn ierow ie — budowniczo. 
w ie Pałacu K u ltu r y  i  N auk i od 
pierwszej c h w ili pobytu w Warsza­
w ie  pragnęli nauczyć się m ów ić po 
polsku. Aby um ożliw ić  im opanowa 
n ie  języka polskiego 24 bm. otwar 
to  d la  n ich  4 specjalne kursy. Wy 
dz ia ł ośw iaty s t. R. N. opracował 
specjalny program  nauczania. W y. 
kładow cam i są doświadczeni nauczy 
ciele z d łu go le tn ią  praktyką.

Równocześnie polscy rob o tn icy  
za trudn ien i p rzy  budowie uczą się 
języka rosyjskiego na specjalnych 
kursach prowadzonych rów nież
orzez W ydzia ł O św iaty st. R. N. 
U ła tw i to  radzieckim  budowniczym 
pałacu przekazywanie swoich do. 
świadczeń uzyskanych przy budo­
wie wysokościowców polskim robot 
n ikom , techn ikom  1 inżynierom.



Ą  STRONA — K U R I E R

Ś W IĘTA R ZEKA 
N il. stanowiąca

A fry k i
stanowiąca kręgo­

słup E g ip tu , żyw i ponad 16 
m il. m ieszkańców k ra ju  m ie 
rżącego 994.300 km . kwadr. 
Le tn ie  opady w górach A b i­
syn ii pow odują wezbrania 
N ilu  f  w ylew y, pozostawia­
jące na upraw nych polach 
masy żyznego m u łu . Zasięg 
tych  okresowych wylewów 
stanow i zaledw ie drobną, l i  
czącą 31.600 km , kw adr, czą­
stkę k ra ju  z k tó re j jeszcze 
dwie trzecie to  przym orska 
d e lta  — reszta to  piaszczy­
sta pustyn ia , zamieszkała Je 
dynie przez w ilk i,  h ieny 1 
szakale.

Łagodne z im y i upalne la 
ta , a przede w szystkim  życio 
d a jn y  m u ł i  słońce pow odu­
ją  w spania ły rozw ój ro ś lin ­
ności. M iędzy pa lm am i dak. 
ty ło w ym i i  sadami pe łnym i 
pom arańczow ych drzew roz 
rzucone pola. da ją  naw et do 
trzech razy w  roku . bogate 
zb io ry  trz c in y  cukrow e j, ba. 
wełny I  zbóż.

Do darów św ięte j rzek i na 
leżą też liczne ryby , k tó re  w 
czasie powodzi t ra f ia ją  do 
kanałów  naw adnia jących i 
zagłębień te re nu , a przy w y­
sychaniu ich  byw a ją  w  du­
żych ilościach nawet przez 
dzieci chw ytane .

W  N ilu  spotykam y ryby 
karp iow aic  liczne odm iany 
łososi, a same sum owate re 
p re zen tu ją  22 rodzai. Cie­
kaw y je s t sum  e lektryczny, 
mogący n tzy  d o tkn ię c iu  spo 
wodować wstrząs, ja k  obra­
żenia prądem  ora?, ryba k u ­
lis ta . które? krew niaków  spo 
ty k a m y  wyłączn ie w  jcea n ie  
In d y jsk im .

Po z lo ty  k lucz N ilu  wycią 
galo się ju ż  w iele chciw ych 
rąk.,. P.

Wielka rzeka związała się z morzami Czarnym i  Azowskim

Kanał Wołga-Don
to nowy, dobitny wyraz

pokojowej po l i tyk i
r y  •  1 T ' |  "I •  1 •  gradzkiego w bogaty okręg ro ln iczy.
/  K  i i n  7 1  P P l r i D  0 * 0  Na te renach ty c h  zbierać się będzie

Z j W  1 C L Z jJ \ . L 1  -L  L C l A - l Z j l t / C ^ I S . l C z i '  U  ob fite  p lony pszenicy, baw ełny, o.
** C j  woców f ja rzyn , dojrzewać będą w i-

Z , ,  . ,  , , . . nogrona, ryż  i  inn e k u ltu ry .
IŚC IŁY  SIĘ wielowiekowe marzenia narodu rosyjskie
go o połączeniu Wołgi z Donem. Wołga otrzymała do J'r1 skła,i  »«iżrnAśko -  dońskiego 

stęp do Morza Czarnego i Azowstlego. Moskwa stała się S
portem 5 mórz europejskiej części ZSRR. pojemność w ynosi 12,6 m ilia rd a  m

TTT.tr _— — —̂ _r— , .. .  sześć. wody. k tó re  naw odnią re jo .
JUZ PIOTR I  usiłował udo n y  obwodu rostowskiego. C ym liań

stępnić wielkiej rzece rosyj- sk i reze rw uar w odny posiada d łu - 
skiej — Wołdze, ujście do mo cymi.ń,“k »^ .it5 w » T io a ” a „“" i  
rza otwartego. Począwszy od c.v 160 tys. k w  porusza n o  s ta c ji 
1 6 9 6  roku prowadzono prace I 'om P zbudowanych na trasie sy- 
nad zbudowaniem kanału mię S o d! ™
dzy wielkimi rzekami rosyj- na wysokość 44 m . k a n a ł 'w o łg a . 
skimi — Wołgą i Donem. Pra Do.n wznosi się przez 9 śluz sto- 
ce prowadzone przez wiele lat
przez angielskich inżynierów 0 44 m  przez 4 ś luzy (od s tron y 
nie da}y pozytywnych wynl- D on u) do poziom u „M o rza C ym lań 
kow. «kiego«.

Sto
wyższych uczelni 
w samej Moskwie
U  ZĄD RADZIECKI i partia
'-'-bolszewicka troszczą się 

stale o rozwój szkolnictwa 
wyższego ZSRR. Po wojnie
utworzono w ZSRR około 150 
nowych wyższych uczelni.

Moskwa liczy obecnie po­
nad 100 wyższych uczelni, w 
których kształci się 270 tys. 
studentów. W roku bieżącym 
ukończyło wyższe uczelnie sto 
licy 33 tys. absolwentów, zwię 
kszając kadry młodych specja 
listów z wyższym wykształce­
niem. W nowym roku akade­
mickim uczelnie te przyjmą 
na pierwszy kurs 70 tys. osób.

„Zobow iązan ie  w ykona liśm y w  200 p roc .!“

Kwiatami i m m ą
pow ita ła  baza św inoujska 
powracającego z połowów

„Syriusza“
P IERWSZA wiadomość by- To było niewiarygodne, ale 

ła krótka: „Syriusz“ scho jednocześnie obudziło śpiących 
dzi z łowiska. I  nic więcej, jeszcze po martwym sezonie 
Przestraszono się tej lakonicz pracowników Bazy Rybackiej 
nej wiadomości. No, to jakto. Świnoujścia. Zaraz pomyślano, 
Normalnie statki na połowach aby odpowiedzieć na wezwa- 
śledzi przebywają około 18 nie „Syriusza” o szybką i 
dni. — a tu „Syriusz“ schodzi sprawną obsługę statków rzu 
po trzech i  pół dniach poło- cone w  dniu 10 lipca.  ̂
wów — to nasunęło różne przy Dzień 19 lipca, dzień przy­
puszczenia. Czyżby awaria...? jazdu „Syriusza“ z Morza Pół 

nocnego zastał bazę w  zupełno 
PIERWSZA radiowa rozmo ści gotową do przyjęcia „Sy- 

wa z „Syriuszem” wyjaśniła riusza“. Nawet spóźnienie się 
wszystko. Szyper Sznajder przybycia statku o 10 go- 
uroczyśeie donosił: zobowiążą dżin, z powodu, że „Syriusz“ 
nie wykonaliśmy w 20o proc. musiał wziąć „Kwiczoła” na 
Mam'/ na burcie około 80 ton hol, nie wyprowadziła z rów- 
ślcdzi i makreli, w  tym 123 be nowagi kierowników i bryga-
czek śledzia zasolonego.

Na Węgrzech
wyświetla się
filmy
stereoskopowe
P RZED K ILK U  dniami 

otwarto w  Budapeszcie 
kino wyświetlające filmy ste­
reoskopowe (plastyczne). Wy­
świetlano już pierwsze węgier 
skie filmy stereoskopowe, a 
mianowicie: „Egzamin artys­
tów“, oraz „Defilada 1 Maja 
w Budapeszcie w 1952 r.”

C M C lf2  BYĆ
ń m m m

H ä l S i S »

dzistów.
[UŻ NA PÓŁ GODZINY
J przied przyjściem „Syriu­

sza“, na nabrzeżu ustawili się 
wszyscy pracownicy bazy. Na 
czele stanęła orkiestra obozu 
kolonijnego TPD ze Szczecina. 
Przodownice działu przetwór- 
czości i  przeładunków czeka­
ły z bukietami kwiatów, a żo 
riy rybaków wzruszone i dum 
ne ocierały skrycie łzy rado­
ści. Długim sygnałem syreny 
powitał „Syriusz”, wiwatują­
cych na molo ludzi. Orkiestra 
zagrała marsza, a gdy w peł­
nej gali statek zacumował pod 
halą wyładunkową, na ryba­
ków posypały się kwiaty.

W krótkich, serdecznych sło 
wach sekretarz organizacji 
partyjnej C hm ie lew sk i, powi­
tał załogę, gratulując im wyko 
nania i przekroczenia zobo­
wiązania.

Następnie rozdano załodze 
„Błyskawicę“ — specjalny nu 
mer z okazji przybycia „Sy­
riusza“. Załoga czytając „Błys 
kawicę“ dowiedziała się, że 
„Odra” odpowiedziała na wez 
wanie.

Dział przeładunków zobo­
wiązał się rozładować „Syriu 
sza“ w ciągu 10 godzin, wy­
ładowując 8 ton na godzinę, 
a przetwórnia zobowiązała się 
przerobić masę towarową w 
10 godzin.

Entuzjazm z jakim przy ¿tą 
piono do pracy sprawił, że s/t 
„Syriusz“ po dniu postoju wy 
szedł znów na łowiska Morza 
Północnego.

St. Perkowski

Ówczesny gubernator astra 
chański książę Golicyn, które 
mu Piotr I  powierzył ogólne 
kierownictwo prac przy połą­
czeniu Wołgi z Donem poprzez 
rzeczkę Iłowlę i Kamyszynkę, 
wyraził się w ten sposób o 
łych planach:

„Jeże li Bóg s tw orzył rzekę, dał 
je j  odpow iedni k ie runek, to  ze stro 
n y  człow ieka by łoby w ielce n ie ro ­
zum n ym  czynem starać się o skiero 
wanie je j  w drugą stronę... Jedynie 
Bóg k ie ru je  ruchem  rzek. prądem  
rzek i  zuchwałością ze s tron y czło­
w ieka by ło by  połączenie tego, ćo 
wszechpotężny rozłączył«.

Cymiański system hydro- 
energetyczny nie ma sobie 
równego na całym świecie. 
Zrealizowanie tak gigantycz 
nego budownictwa stało się 
możliwe jedynie w warun­
kach niespotykanego roz­
woju przodującej techniki, 
planowej ekonomii socjali­
stycznej, dzięki irosce par­
tii i rządu o stały wzrost 
dobrobytu ludzi radzieckich. 
Wielka rzeka rosyjska Woł­
ga związana jest obecnie 
nie tylko z Morzem Kaspij­
skim. lecz również z Morza 
mi Czarnym i Azowskim.

SM tA iĄ lU :m f f M w
Warszawska młodzież 
dobrze się u nas czuje
W ODPOWIEDZI na „syg na. A takich występów daliś- 

nały kolonijne“, zamieszczone my aż 19. 
na naszych łamach, otrzymuje Grupa, która to naszym obo- 
my coraz więcej listów z licz- zie zwyciężyła we współza- 
nych kolonii na Pomorzu Za- wodnictwie, brała udział w 
chodnim. Dziś zamieszczamy całodziennym spływie kajako- 
listy dzieci warszawskich, a wym po rzece Redzie. 
prosimy lównocześnie o dalsze, Podczas trwania obozu bra- 
jak najbardziej szczegółowe opi l-smy udział w wycieczkach do 
sy życia na koloniach letnich. *QSU P° jagody i poziomki oraz 
Najchętniej widzimy listy pisa urządzaliśmy wycieczki kaja­
ne przez dzieci. No — bo nąsi {carn*, 9ry sportowe, ogniska
czytelnicy chcą się dowiedzieć, 
jak się Wam na koloniach po­
wodzi.

RED. „SYGNAŁÓW“

„..WARSZAWSKA młodzież 
szkól zawodowych w dniu wy-

itp. Nad morze pojechaliśmy 
traktorami PGR-«, w którym 
daliśmy występ artystyczny. 
Wielu z nas po raz pierwszy 
widziało morze.

A w dni zlotowe przez trzy 
dni było w obozie wielkie śloię

jazdu z obozu w Płotach w tr> Nasi delegaci dokładnie
woj. szczecińskim pragnie za V,am opowiedzieli o tym„ co by
pośrednictwem „Kuriera“ po­
dziękować władzom za pomoc 
w dobrze zorganizowanym od­
poczynku na obozie. Cały tur­
nus spędziliśmy beztrosko i 
wesoło, ale również pożytecz-
nie.

lo w Warszawie.
Wszyscy mamy dużo wspom 

nień, a ponadto — przybyło 
każdemu po kilka kilo wagi!“ 

( 1100)
HALIN A WRÓBLEWSKA

w imieniu zespołu

Na tym tle nie trudno przed
stawić sobie „kierownictwo" r „ A p 0 W AZNA poprawka 
sprawowane przez księcia Goli I  geograficzna“ wniesio 
cyna. Rozpoczęte w 1696 roku na p f t f T u t ó t S d z ie c f f p u  
prace ciągnęły się do roku S{acja 0gromne znaczenie dla ży 
1701 i kosztowały naród ro  cja gosoodarczean krain Pnin 
syjski wiele ofiar ludzkich i czenie Donu z W t H  -  
środków materialnych. W  koń stWjefdza uchwała Rady Mi- 
cu prac tych zaniechano. nistrćw ZSRR — posia- 

W  ciągu następnych dwóch ĉa znaczenie ogólnozwiązko- 
stuleci kilkakrotnie- powraca- we- gdyż łączy wszystkie mo­
no do zrealizowania projektu rza europejskiej części ZSRR 
połączenia Wołgi z Donem, w jednolity system wodno 
Jednakże wszystkie te projek- transportowy, 
ty rozbijały się o niechęć rzą- - , ,
du carskiego, o sprzeczności zakończeniu budowy Ka
istniejące między poszczegól- chowskiej Elektrowni Wodnej, 
nymi ministerstwami, ó intere- statki wołzańskie znajdą do- 
sy właścicieli kolei, posiada- « » ¿ » a  Ukrainę do Dniepru, 
czy ziemskich, o zacofanie e- a Główny Kanał Turkmeński 
konomiczne i polityczne Rosji otworzy Wołdze również dro- 
rarskiei gę w gł^b Turkmenii, dc
carsKiej< Azji Środkowej.

T O. CO W ROSJI przed­
rewolucyjnej było marze „Przez połączenie Wołgi 

niem, stało się wspaniałą rze- Donem — stwierdza uchwała 
czywistością w latach władzy rządu radzieckiego — zostaną 
radzieckiej. Już w 1918 roku zakończone ogromne prace 
Lenin postawił przed Rada Ko przeprowadzone w latach wła- 
misarzy Ludowych zagadnie- dzy radzieckiej nad rekon- 
nie zbudowania kanału Woł- strukcją i budową dróg wod- 
ga—Don, podkreślając, że bu nych łączących Morze Bał- 
dowla ta będzie potężną dźwig tyckie i Kaspijskie z morzami 
nią, która wpłynie na prżeo- Azowskim i Czarnym oraz pra 
brażenie całej ekonomiki za- ce nad stworzeniem transpor- 
ćofanych obwodów południo- towej drogi wodnej dla maso­
wo - wschodniej Rosji. Już wte wego przewozu ładunków" 
dy, u zarania władzy radziec­
kiej. rozpoczęto prace geolo­
giczno - badawcze, które nie­
stety przerwane zostały przez 
działania wojenne. Jeszcze w 
okresie historycznej obrony 
Carycyna Stalin powiedział:

„Kanał zbudujemy po uto­
pieniu kadetów w Wołdze i 
Donie".

Po nowym szlaku wodnym 
płynąć będą nowoskon- 
struowane statki. Rozpoczę­
to już seryjną produkcję 
statków o ładowności 2 tys. 
ton. Statki te płynąć będą z 
szybkością do 500 km w cią 
gu doby. W budowie znaj­
dują się statki - cysterny o 
wyporności 2—4 tys. ton, 
jak również barki - cyster­
ny o wyporności 6 tys. ton 
oraz komfortowe statki pasa 
żerskie. Są to pierwsze na 
świecie rzeczne statki trzy- 
pokładowe.

Rozpoczęte po X V III  Zjeź- 
dżle Partii wielkie prace nad 
rozwiązaniem tego doniosłego 
zagadnienia ogólnonarodowe­
go przerwane zostały w latach
WleikleJ W^fny Narodowej K„ Mw nia Jei( ostatn,m
Jednak już W 1 9 4 4  TOKU, W punktem  wołżańsko - dońskiego 
myśl wskazań Stalina, prace systemu wodnego. M iasto to  je s t 
7nęta?v wznowione a W roku jednocześnie w y jśc iow ym  pu nktem  zostały wznowione a ™ Azowsko - C zarnom orskie j magi-
1948 rząd radziecki zatwler st ra if m orsk ie j — przedłużeniem  
dził nowy projekt budowy woł szlaku transportow ego W ołga — 
Żańsko — dońskiego szlaku Don. P o rty  i  s ta tk i tego basenu 

a  n l- ip rn if  Przygotowały się ju z  do przewozówwodnego, który został Obecni j prze ładunku now ych towarów, 
zrealizowany W niezwykle S ta tk i pasażerskie, po rty  m orskie i 
S7vhkim tempie i Z wyjątko- rzeczne przygotowane są do przy ję . SZyDKim  te m p ie  1 y je j obsłużenia pasażerów, któ rzy
wym entuzjazmem. przybyw: •- - - • • -- -

Ta gigantyczna 
jest ważnym ogniwem w 
wielkim stalinowskim pin 
nie przeobrażenia przyred; 
w ZSRR, w stworzeniu ba 
zy materialno - technicznej 
komunizmu, w stworzeniu 
obfitości dóbr materialnych.

Długość Kana łu  W ołga — Don 
m iedzv S ta lingradem , a Kałaczem 
wynosi 101 km . K a na ł nawodni 
2.750 fvs. ha. System kanałów  na 
w adnia jących przekszta łc i półpu- 
stynne i  stepowo . pustynne re jo ­
ny  obwodów rostowskiego 1 s ta lin -

. . . 'a ją  na  now ych
pasażerskich z M oskwy, S ta ling ra - 

buaowin du, Saratowa. K u jbyszew a i Innych 
portów  wołżańsko - dońskiego sy­
stem u wodnego do Rostowa, aby 
;tąd udać się do Ja łty , Soczi, Su- 
h u n i i  inn ych  uzdrow isk K rym u 

K a n ta t u.

Kanał Wołga — Don to no­
wy, dobitny wyraz pokojo­
wej polityki Związku Ra­
dzieckiego i jego niezłomne 
go marsz1.! pod kierowni­
ctwem partii Lenina — Sta­
lina do komunizmu. (pr)

R O B A K  — Szczecin. — W łaścic ie l 
m e b li m oże dochodzić należności 
za używ an ie  m e b li sądownie. W 
ty m  w yp a d ku  jed n a k  m a praw o 
żądać usta len ia op ła ty  za używ a­
n ie  m e b li, w  w ysokości odpowiada 
jące j słuszności. (767)

C ZESŁAW  H A B U R O  — Św ino­
u jśc ie . — Z w o ln ie n ie  na przewóz 
m eb li ud z ie la  P rezyd ium  W RN w 
Szczecinie. Należy przed łożyć do­
ku m e n ty  uzasadnia jące kon iecz­
ność przeniesienia się z dotychcza 
sowego m ie jsca  zam ieszkania.

W A LE N T Y  W O LS K I — Szczecin.
— O usta len ie treśc i a k tu  zaw arcia 
m ałżeństw a na leży zw ró c ić  się do 
Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie— 
W ydzia ł N iesporny. Do w niosku 
m usi Pan p rzed łożyć dokum e n ty  
stw ierdza jące tożsamość oraz po­
dać św iad ków  na stw ierdzen ie  fa k  
tu  zaw arc ia  »małżeństwa. (1080)

IR E N A  U Z A R C ZY K  — Szczecin.
— P raco w n ik , w y k o n u ją c y  pracę 
um ysłow ą , m a pra w a  p ra cow nika  
um ysłow ego, bez w zględu na treść 
p ism a angażującego. Pani zalicza 
się n ie w ą tp liw ie  do pra cow n ikó w  
um ysłow ych i  może P an i sądownie 
dochodzić 3-miesięcznego odszko­
dow an ia  za zw o ln ie n ie  z pracy 
bez ustaw ow ego w ypow iedzen ia .

(825)
TERESA K A S P R Z A K  — Szcze­

cin. — In te rw e n io w a liśm y  w  są 
dzie i  sprawa została zała tw iona.

(234)

o c U w u tie a r u .

m m K m
TAD EU SZ B IE N IE K . — Pisał 

Pan w  sw oim  liś c ie  o różnych oby 
w ate laćh, k tó rz y  pa ńsk im  zdaniem 

n ie  rob ią , n igdz ie  n ie  p racu ją , 
ko rzys ta ją  z w sze lk ich  praw  

św iata pracy. Za in teresow aliśm y 
się tą  sprawą. O kazuje się jednak, 
że w szyscy obyw a te le  są z a tru d ­
n ie n i. Z a p ła c ili o n i rów n ież dzier 
żaw y za d z ia łk i za ro k  1951, a obec 
n ie  re g u lu ją  należności za ro t  
bieżący. Rów nież do Pana M Z B i 
-P o łu dn ie  z w ró c ił, się o u re g u lo ­
w an ie dz ie rżaw y za og ródek za ls 
' i 1951 i  1952.

Chcem y w ie rzyć , że pisząc do 
nas l is t  k ie ro w a ł się Pan ja k  n a j­
lepszym i zam iaram i, ale czy na 
przyszłość n ie  w a rto  — przed napi 
saniem — samemu spraw dzić, czy 

o czym  zam ierza Pan pisać, 
zgadza się 2 prawdą? (689)

B R O N IS ŁA W  SA DO W S KI. — 
M P K  w y jaśn ia , że w  spraw ie , k tó  
rą  opisał Pan w  liśc ie , n ie  mogą 
przeprow adzić dochodzenia, gdyż 
ko n d u k to rk a  sam ow oln ie opuściła 
pracę. (844-b)

ST. K . z a l. W ojska Po lskiego.
Z pow odu b ra ku  nu m eru  kon d u k ­
to rk i,  n - ru  w ozu i  go dz in y prze­
jazdu n ie  m ożna us ta lić  — k to  za-

in i ł .  (842-b)

Z O F IA  S ZO P LIK . — F a k ty  przez 
Panią opisane n ie  po legają na 
praw dzie. Po przeprow adzeniu do­
chodzenia okazało się, że k o t nie 
został zab ity , a zdechł. (860-b)

A D A M  O TTO H A L. — Skarga Pa 
na okazała się p raw dziw a . Praco­
w n ica  została uka rana w  try b ie  
d yscyp lina rn ym . (722-b)

W związku ze , T 7 A n  . . ,
ziotem w w  ar- W  U  r  -  p r z y j a c i e l
szawie podjęlis 1 J ®
my liczne zobo- 
wiązania, przy s s 
czym najczęś- „...BARDZO jesteśmy zado- 
ciej pomagaliś- woleni, że spędzamy kolonie 
my okolicznym na Pomorzu Zachodnim. Jes- 
PGR-om przez teśrńy dumni z tego, że Pań- 
liczne wyjazdy stwo Ludowe otacza nas 

pogadankami taką opieką.
Nasza kolonia 
znajduję się 
pobliżu strażni­
cy WOP-u. To 
są prawdziwi 
nasi przyjacie­
le, którzy się 
nami serdecz­
nie opiekują.
Pomagamy też 
ludności w nisz 
czeniu stonki 

ziemniaczanej, 
a poza tym zor­
ganizowaliśmy w naszej ko­
lonii „spartakiadę“ kolonijną. 

Serdecznie Was pozdrawiają

DZIECI
ze szkół TPD 1, 13, 14.

i występami ar­
tystycznymi. Ludność na wsi 
szczecińskiej odnosiła się do 
nas przyjaźnie i  była bardzo z 
naszych występów zadmvolo-

P O B A p y f P B A W N E ,

Przesunąć płot
„...MY DZIAŁKOW CY  e ul. 

Santockiej wypowiadamy To­
bie swoje żale:

W kwietniu prezes naszych 
działek ogłosił, by pobrać so­
bie działki na odłogach, które 
sąsiadują z naszymi działka­
mi, to już w maju nam je ogro 

dzą. Zrozumie­
liśmy, że zagos­
podarowanie od 
łogóio, to ko­
rzyść i  dla nas 

VS i  dla Państwa, 
\| i więc 30 z nas 

\ |  pobrało działki. 
^V|. A tymczasem 

obok nas tniesz 
kają ludzie, któ 
rzy sobie na na 

szych nowych działkach kro­
wy i  kozy pasą i  niszczą, coś 
my tam zasiali.

Nareszcie prezes zwołał ze­
branie^ ale wydał tylko legity­
macje, a płot mają postawić 
dopiero na drugi rok. Wielu 
leszcze ludzi pobrałoby sobie 
działki na odłogach, ale nikt 
nie chce teraz, bo płotu nie 
ma. Czemu nie można przesu­
nąć ogrodzenia, które jest na 
starej granicy działek? My sa­
mi chętnie pomożemy przy ko­
paniu dołów itp.“.

951
JAN KOSIERADZKI
z ul. Wielkopolskiej 

— i 9 podpisów działkowiczów.

OBIECAĆ, to znaczy dotrzy­
mać obietnicy. O tym przypo­
minamy zarządowi działek 
przy ul. Santockiej. Jeżeli jest 
płot, który można przesunąć, 
to dlaczego nie zorganizowano 
przesunięcia? Czekamy odpo­
wiedzi.

— S P Ó ŁD Z IE LN IA  „S p le na “  w 
Szczecinie od trzech la t n ie  w yp la  
«•a ud z ia łów  p. żakow skiem u?

_  (1064-d)
- D Y R E K C JA  PGR w  K O LB A - 

CZEW IE n ie  in te resu je  się miesz­
kan iem  swojego p ra cow n ika  p. Re 
siaka? w  m ieszkan iu je s t g rżyb  i 
w ilg oć . (1085-d)
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M a rty

JUTRO:
L u d m iły

PROGNOZA POGODY

padam i, te m p era tura  od 12 do 20 
st., (wczoraj zanotowano na jw yż­
sza tem p . na Pom orzu Zach. w 
W ałczu: 27 st. (W Szczecinie: 22), 
na jn iższą z m aksym alnych w K o­
łob rzegu : 18 st., (w ia try  zach do 
4 m  na  sek).

Jacy podobni

SPÓJRZCIE! Wiesiek, U r­
szula, Janos, A dam ow y*  

krzykiwaly dzieci. —  Jacy po­
dobni! Patrzcie Krysi rozcięli 
twarz —  zauważył maleńki 
Rysio. Prawdziwą sensację 

wzbudził 
wśród tysięcz­
nej rzeszy pod 
grodzian wczo 
rajszy repor­
taż „Kuriera'’ 
i piękne kary­
katury jego  

mieszkańców. 
Przy kioskach 
„Ruchu" gro­

madziły się kolejki dzieci prag 
nących kupić gazetę.

Samowarek lepszy 
jak tramwaj

W IE C IE , ten „samowarek” 
porusza się o wiele szyb­

ciej niż nasze szczecińskie 
tramwaje —-  orzekła pewna o- 
bywatelka w zielonej sukien­
ce w czasie przejażdżki kolej-
O i -  ką w Fcdgro-

U 0 o dziu.
—  Jest jed­
nak pewna 
różnica — zau 
ważył ktoś z 
pasażerów —  
on chodzi punk 
tualnie i  bez 
przerw, czego 
nie można po­

wiedzieć o naszych wysłużo­
nych tramwajach.

Jak w kalejdoskopie

N O, wysiadajcie prędzej, 
bo odjedzie —» przynagla­

ła pewna starsza jejmość pa­
kując do wagonu dwoje ma­
łych dzieci i zziajanego męża z 
pakunkami.

Wewnątrz wa 
gonów„ ___ • tłok.
„Miejscowa  
ludność", a

yl także ciekawi
„ jg r  % goście zaczy■

^  nają ¡wiedza-
f 7 f [ \  nie Pcdgro-
l  SI * dzia od jazdy

„okrężną" dy­
miącym paro­
wozikiem.

Gwizd! Rusza lokomotywa! 
Stukają kola zielonych wago­
nów.

Jak w kalejdoskopie szybko 
zmienia się barwny krajobraz 
na trasie kolejki. S tacji POD 
GRODZIE GŁÓWNY — to 

pięlcny widok na miasto. W E­
SOŁE MIASTECZKO  —  istny 
ra j zabaw, karuzel, samocho­
dy, diabelski młyn, strzelnica, 
a dalej zielone łąki. WESOŁA 
ALEJA  — to naprawdę długa 
aleja wysadzana drzewami, 
którą dzieci Podgrodzia na­

zwały im. Stalina. Przystanek 
PLAŻA — to najpiękniejszy 
widok na Zalew Szczeciński, 
plaża kąpielowa i wreszcie sta 
cja LAS.

Pociąg stanął... Las. Pięk­
ny, malowniczy, szumiący i 
ciekawy. Nie więc dziwnego, se 
miłośnicy lasu wyskoczyli z 
kolejki i  pomaszerowali na ja­
gody. A kolejka ruszyła dulej. 
1 znów w około, co stacja to tn 
nu widok i nowa radość.

(mik)

K W IA T K I NA TAR ASIE W „Że. 
c la rsk ie j“  są podlewane codziennie, 
lecz ^w iędły bo po przesadzeniu 
do skrzynek n ie  p rzy ję ły  * ię  Obeę 
n ie  dekoracją tarasu za ję li się ia- 
chowcy z MPOgr. Pod ich  okiem 
nowe k w ia tk i na pewno pięknie 
rozkw itną .

„PRAW DOPODOBNIE w n a jb liż . 
szych dn iach nadejdą“  * -  b rzm i od 
pow iedź Prez. M RN w sprawie bra­
k i ,  M ankie tów  PKO w M ię jsk im  
Przedsiębiorstw ie Inkasa. Sprawdzi 
m y l

„Przodownikiem zostać chcesz — z Prezydenta przykład bierz!"

D z i e c i  P o d g r o d z i a
obchodziły uroczystość

otwarcia swego miasteczka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Y U  CZĘŚCI oficjalnej uroczystości przemawiali do dzie- 
’ ’ ci: minister Żebrowski, wicemin. Dembińska, I sekre­

tarz KW  PZPR Jabłoński, przewodniczący WRN  
oraz prezes Spółdzielni Rzemieślniczych — Niemiec.
Z D UM Ą i przejęciem szczę

żackim jedzie dziecięca straż 
pożarna, dalej idą pocztowcy, 
kolejarze i wreszcie wszyscy 

seme- mjeszkapCy czterech dzielnic. 
iNowas ^ uśmiechem na ustach masze

ruje IV  dzielnica,

śliwego dziecka przemawiał 
przewodniczący MRN w Pod­
grodziu 13-letni W IESŁAW  
PRESTEL.

Rozkopy
po robotach 
kablowych
muszą zniknąć
z chodników 
i jezdni
PR AW DZIW Ą plagą Szcza 

cina są rozkopy wzdłuż 
chodników i jezdni — pozosta 
łości po robotach kablowych. 
Uderza nas przede wszystkim 
brak koordynacji tych robót 
jak np. w al. Piastów między 
ul. Krzywoustego i Szkołą 
Morską, gdzie na wiosnę za­
łożono nowy chodnik, a obec­
nie widzimy wszystko rozkopa 
ne. Również ul. Derdowsktego, 
Witkiewicza, Jagiellońska, P- 
Skargi, Dębogórska, Ludowa i 
Zaciszna poryte są rowami mi­
mo, że w większości wypadków 
roboty zostały dawno ukończo

W Y D ZIA Ł  Gospodarki Ko 
munalnej MRN dopiero 

po dłuższych dochodzeniach 
dokonał odkrycia, jakie przed­
siębiorstwo bez porozumienia 
się z władzami miejskimi roz­
kopuje chodniki i w takim sta 
nie je pozostawia. Jest to War 
szawska Ekspozytura Przed­
siębiorstwa Robót Kablowych.

Nie wątpimy, że Wydział 
Gospodarki Komunalnej zmu­
si wspomniane przedsiębior­
stwo do zlikwidowania rowów 
utrudniających poruszanie się 
przechodniów i szpecących uli 
ce naszego miasta. (ape)

skandują:
— Jesteśmy wdzięczni kia- przed trybuną: „Przodowni- 

sie robotniczej, narodowi i kiem zostać chcesz — z Prezy- 
ukochanemu Prezydentowi denta przykład bierz!“
Bolesławowi Bierutowi za Szc2?śllwych p„dgrodzian 
stworzenie dzieciom Polski darzono5 niemilknącymi oklas- 
Ludowej wspaniałych warun kam, Na tc[1 dz)ecięcych, opa 
kow. o Jakich nie mogły ma- ionych twarzach widać było 
rzye w kapitalistycznej Pol- wyraz wdzl?cznofcl za rado- 
sce’ sne, piękne i zdrowe dzieciń-

Wszystkie dzieci, mieszkań stwo. Szli dumni 1 pełni za 
cy pierwszego w Polsce Mia pału do nowej pracy dla Pol- 
steczka Dziecięcego przyrze ski. Swoją bezgraniczną wdzię 
kają Tobie Ojczyzno nasza, czność płynącą prosto z dzie- 
Polsko Ludowa, wypełnić cięcych. szczerych serc wyra- 
wskazania budowniczego zili w liście do Przyjaciela 
Poiski Ludowej — naszego Dzieci, Prezydenta Bieruta, 
nauczyciela'i przewodnika pisząc:
Bolesława Bieruta -  ofiar- „Dziękujemy Tobie, Kocha- 
me służyć sprawie i świetno ny obywatelu Prezydencie i 
sci Polski Ludowej. naszemu Rządowi Ludowemu
Niemilknące okrzyki: Niech za opiekę i troskę, jaką ota- 

żyje przyjaciel młodzieży nasz czana jest młodzież, 
ukochany Prezydent Bolesław Dziekujeray C1 za piękne 
Bierut! — podchwytywane en- - - - - J •
tuzjastycznie przez dziatwę, 
były dowodem gorącego przy-
wiązania dzieci polskich 
Prezydenta.

ROZPOCZYNA SIĘ

kolonie wakacyjne, w których 
przy zabawie i pouczającej roz 

'7" rywce odpoczywamy, nablera-
U }  la r. n n H ivp li s i ł  Hn n n u lr i P rz vjąc nowych sił do nauki. Przy 

rzekamy ze wszystkich sił wy- 
______________  _ wspa- konywać ślubowanie, złożone

niała defilada. Przy dźwiękach przez uczestników Zlotu Mło- 
orkiestry ,,SP'‘ maszerują na dych Budowniczych Polski Lu- 
czele poczty sztandarowe czte dowej, przyrzekamy dołożyć 
rech dzielnic miasteczka, za wszystkich sił dla uzyskania 
nimi marynarze, grupa sporto jak najlepszych wyników w 
wa potem w wojskowym szy- nauęe, aby móc w przyszłości 
ku uzbrojona w karabinki spor przyczynić się do rozwoju i 
towe milicja. Gwiżdże syrena! wzrostu potęgi Polskiej Rzecz 
Na prawdziwym wozie stra- pospolitej Ludowej. (o)

*VAV>V/AVAV*VAWvWvVAV«*AAAA\\AAVvAAW*V«*AWA\\WvV*A\

K O R E S P O N D E H C I  
MIEI8CY SYGNALIZUJĄ

Szukaj w ia tru  w polu
Kt o  w ie gdzie mieszczą się Za dy kapiąca m u  po palcach i  ubra 

k łady Zbożowe Samopomocy n iu .
Chłopskie j D ołu je z siedzibą w T y lko  c i, k tó rzy  w chodzą po 
Szczecinie? schodkach na górę i  siadają przy
N ik t  n ie  w ie! Nawet R e fle k to r pa sto likach m a ją  prawo do korzysta 

n ie  prezesie z D o łu j też n ie  wie. n ia  ^  ta le rzyków  i  łyżeczek — ta k  
A pelu jem y prze to do was byście u- in fo rm u ją  up rze jm ie  pan ienk i w 
c h y li l i  rąbka ta je m n icy  i  tym  sa- cuk ie rn i.
m ym  zaoszczędzicie sw oim  licz - „  Pi o t r o w s k a
nym  k lie n to m , k tó rym  wysyłacie keresn m ie jskawezwania — dużo czasu. Zam iast karesp. m ie jska
pracować w  po lu b łą ka ją  się po _________
Szczecinie i  poszuku ją was. Stanie WOLNEGO KIEROW CY 
cie się dobrodziejem  swych k lie n . ____  .
tów  i spe łnic ie obyw atelski czyn, I I  TAR Ł się „zw ycza j wsrod n ie  
o ile  zam ówicie nowa pieczątkę i  v  k tó rych  naszych kierowców sa 
dodacie po słowie „Szczecin“  u licę  m ochodowych pędzenia po ulicach 
— gdzie jesteście i  gdzie was szu- z niedozwoloną szybkosęią, zwtesz- 
hać? (p f)  eza na skrzyżow aniu u lic , p rzy  pla

cach i w m iejscach dlą pieszych. 
W C U KIER N I, CZY Z  W ÓZKA Przodują w  ty c h  wypadkach auta 

z l ite rą  „A “ . A u to  n r  A 70-211 prze

DLACZEGO, gdy k toś chce zjeść jechało 24 bm , p l. Kościuszki w  k ie  
lody w c u k ie rn i „Pom orzanka“  ru n k u  a l. Piastów z szybkością 80 

(róg u l. Jag ie llońsk ie j i  a l. Pia- Itm  na godzinę.
* “ »>  .» •  w jp .a iu  ta k ie  w n U  « «  to -ta le rzyka

Nowe władze 
Ligi Lotniczej

m m i konsum ować lo  K ie ,ow cy n V « n » .
n ych  lite rą  „A “  po w in n i być wzo­
rem  d la  innych, a n ie  udręką dla 
przechodniów .

A , O.
korespondent m ie jsk i

SŁUSZNA PROŚBA

P a s a ż e r o w ie  tram w ajów  i  au 
*  tobusów przy końcow ym  przy­

s tanku l in i i  2 f  8 p rzy  w iadukcie 
Basenu Górniczego proszą dyrekcję 
M P K  o ustaw ien ie k ilk u  ław ek o. 
bok poczekalni, aby w  d n i pogod 
ne i upalne m og li spocząć na świe 
żym  pow ie trzu  czekając ną  au tobu 
sy i  tram w aje . Obecnie siadają na 
traw ie  lu b  na cegłach, gdyż pocze­
ka ln ia  służy pasażerom w czasie 
deszczu lu b  z im na. Położenie przy  
Stanku je s t w  m ie jscu m alow n i­
czym i  us taw ien ie 2— 3 ław e k  przez 
M RN zaskarbiłoby w iele wdzięcz­
ności pasażerów. (AO)

L ig i Lo tn icze j. Na zjazd p rzyb y li de 
legaci z  pow iatów  w ojew. szczeciń 
skiego, przedstaw icie le organ izac ji 
społecznych i  po litycznych , a tak 
że delegacje m odelarzy i  lo tn ikó w  
A erok lubu Szczecińskiego, Po re ­
fe rac ie  przedstaw icie la zarządu 
głównego L ig i L o tn icze j G rabów, 
akiego, k tó ry  na św ie tlił zadania ja  
k ie  s to ją  w  na jb liższym  okresie 
przed Ligą. w zw iązku z objęciem  
przez Związek M łodzieży Po lskie j 
szefostwa nad w o jskam i lo tn iczy ­
m i, z jazd w yb ra ł nowe władze za­
rządu okręgu, do k tó rych  w eszli: 
L . P rzybyłek, H artenbergcr, K uź. 
m iń sk i, D arow ski i  Suchow ie j.

W ybrany zarząd przystąpi w n a j­
b liższym  okresie do jeszcze w ięk. 
szego um asow ienia spo rtu lo tn icze  
go w naszym województw ie i  do- 
szkole*'ia now ych kad r lo tn iczych.

’ T rz iszk i“  —

T E A TR Y  
TEATR PO LSKI -  n ieczynny 
TEATR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Ja ku b " -  g. 19-15 
Poniedziałek —  n ieezynny.

K IN A :
COLOSSEUM — „P od niebem  Sy. 
c y l i i “  — prod, w łoska — S- 1 ', 
19, 21.
B A ŁT Y K  — „H a m le t“  — prod, 
ang. — g. 17.45, 20.30.
„K ło p o ty  refe renta 
prod. CSR —  g. 16.
M ŁODA G W AR D IA — „P rzyb ran a  
córka“  — prod. CSR — g. 16.30, 
18.30.
,K o n ik  Garbusek“  — prod. radź.
-  godz. 15.

Seans nocny —- „Poddany1* — prod. 
NRD — g. 20.30.
P IO N IER  — „Z w ycięsk i po w ró t“  — 
prod, radź —  2. 15, 17, 19.
Seans nocny —  „G rzesznicy bez w l 
ny“  — prod. radź. —  g. 21. 
H U T N IK  — S tołczyn — „ T im u r  i  
jego drużyna '* — prod. radź. — 
g. 18, 20,
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne
-  rem ont.
1 M AJ — Żydówce — prod, fińska
-  g. 18, 20,

DYŻU R Y A P T E K : 
n r  8 — u l. Roosevelta 51 
n r  1 — al. W ojska Polskiego 49.

POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 
ły  Chrobrego 3 -  wystawy — „H i.  
s to rla  rozw oju  społeczeństw Pier­
w otnych“  — „O chrona pom ników  
k u ltu r y ’’  — „B u d o w n ic tw o  ok rę to ­
we, h is to ria  żeglugi 1 rybo łów stw a" 
— „W ystaw a Prac uczn iów  Lic. 
S ztuk Plastycznych“ .

UL. JAN ISŁAW Y 27 -  wystawy — 
„M a lars tw o po lsk ie" — „M a ła  wy 
stawa nu m izm a tyk i'*

Godz. o tw arc ia : w to rk i czw artk i 
1 soboty od 12-18, środy, p ią tk i 
i  n iedzie le od 10—16, w  poniedzia ł­
k i  nieczynne.

OBWIESZCZENIA s

W w ykon an iu  U chw a łv  Rządu z dn ia  14. X I I .  
51 r .  o rozpatryw an iu i  za 'atw iahiu odw ołań, lis ­
tó w  i zażaleń ludności — D y re kc ja  M .H .M . przy 
u l. Gen. Św ierczewskiego N r. 16 — J I  P- P01*1*3® 
dc w iadom ości, że D y re k to r  M.H.M. będzie 
p rzy jm o w a ł skarg i i zażalenia w  każdy czw ar­
te k  od godz. 15.30 do 16.JO. 791-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI \

Państwow e Przedsięb iorstw o Robót K o le jo ­
w ych  N r. 10 w  Szczecinie u l. Kaszubska 13 za- 
t iu d n i  od zaraz techn ika -m echan ika , w zględn ie 
inżyn ie ra -m e cha n ika  ze znajomością pracy b iu ­
ro w e j, na stanow isko st. dyspozytora w  Bazie 
Sprzę towej.

W a ru n k i p racy i  p łacy do om owiem a na 
m ie jscu. 783-K

Potrzebna od zaraz sekre tarka  — m aszynistka 
w a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu.

Spółdz ie ln ia P racy „G a la n te ria ”  Szczecin 
S to is ław a N r. 2. 798‘ K

Polska Żegluga M orska w  Szczecinie za tru d n i 
na tych m ia st — 2 kore spo nd en tk i — steno typ is t- 
k , ze zna jom ością języka  angielskiego. Podania 
na leży składać w  Dziale K a d r Po lskie j Żeg lug i 
M orsk ie j u l.  M ałopolska N r, 43/44. 794-K

OGŁOSZENIA DROBNE |

POTRZEBNA od zaraz 
gosposia na do brych wa 
runkach . Jag ie llońska 10, 
m. 15, I  p ię tro . 2999-G

LO KALE

M IE S ZK A N IE  w  centrum  
„P iastów “  zam ienię na 
m niejsze, p rzy jm ę  so lid ­
nych . 2 po ko je  o iekrepu 
jące. Poste R estante Po­
czta 1 — G ille k . 2973-G

ZA M IE N I?  mieszkanie 
5-cio pokojowe k o m fo rt 
na mniejsze w K rakow ie. 
W iadomość Szczecin u l. 
Ks. P. ściegiennego 
62-16 2974-G

SAMO TNY te ch n ik  po. 
szuku ie cichego, um eblo 
wanego poko iku . O ferty 
Stocznia Szczecińska — 
Adm . G łów na B rykow ski 
Zdzisław, 2989-G

ZAM IEN IĘ  3 pokojowe 
m ieszkanie — śródmie. 
ście na większe, Zgła­
szać: Bogusława 13-18,

2933- G

D N IA  25. V II. o godz. 
4.30 w  pociągu Warszawa 
— Szczecin zostawiono 
teczkę skórzaną. Znalaz­
ca proszony o zw ro t za 
wynagrodzeniem. Sakrę, 
ta r la t  K u rie ra  Szczeciń­
skiego 2987-G

D OLIŃSKI R om an syn 
Zygm unta zSi&sze, zgu­
bienie ka rty  m eldunko­
wej wyd w Szczecinie, 
odcinka a n k ie ty  na od­
b ió r  dowodu osobistego, 
m e tryk i urodzenia.

2991-G

SKRZYŃSKI W ładysław 
syn Tomasza zgłasza zgu 
bienie karty  m eldunko . 
wej wyd. w Szczecinie

TRZCIŃSKA M aria cór­
ka Onufrego zgłasza zgu 
b ienie karty  m eldu nko­
wej wyd. przez M RN w 
Słupsku. 2998-G

FIGURA Bron is ław  zgła­
sza zgubienie leg. s łuż. 
bowej Nr. 20/18 i  ka rty  
urlopowej. Adres: Szcze­
c in u l. Łok ie tka  20-16.

2995-G

IN Ż W ojciechowski Sta­
nisław Leszek syn Stani­
sława zgłasza zgubienie 
23 lipca m iędzy godz. 
20—23 portfe la skórzane 
go z zawartością kartę  
m eldunkową w yd. w 
Szczecinie, odcinka an. 
k ie ty  na odbiór dowodu 
osobistego, leg. Zw iąż, 
ko w ej. Znalazca proszo­
n y  o zwrot za w ynagro­
dzeniem (adres w  doku 
m entach). 2994- G

K O ZIC K I Stanisław syn 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkowej wyd. 
Szczecin, odcinka ankle- 
t v  na odbiór dowodu o- 
sobistego, leg. akademie 
k le i. 3975-Cr

Państwowa C entra la D rzew na E kspozytura 
w  Szczecinie zaw iadam ia, że pracu jący 
m ieszkańcy Szczecina i w o jew ództw a szcze­
cińskiego mogą nabyć następujące m ate ria ­
ły  d rzewne;

ta rc icę  ig lastą, ta rc h ę  liśc iastą , sk le jkę  
(dyk tę ) p ły ty  p ilśn iow e tw arde i porow ate 
ok le iny  (fo rn ie ry )  opa’ ig la s ty  i  liśc ia s ty  w 
ram ach p u li ryn ko w e j.

Sprzedaż ta rc ic y  może nastąpić ze Składu 
H andlowego w Szczecinie lu b  z ta rta kó w  
P. L . — pozostałych sortym en tó w  w yłączn ie 
ze Składu w  Szczecinie. Szczegółowych in ­
fo rm a c ji udz ie la D z ia ł Ta rc icy  P.C.D. Szcze­
c in  u l. Ż u b ró w  1 (boczna J. Malczewskiego.) 
te l. 68-33 lu b  P rezyd ia  P o w ia to w ych Rad 
N arodow ych W ydz. H and lu . — 797-K

MOSKALEW ICZ Edward, 
syn Leona zgłasza zgubie 
nie k a r ty  m eldunkow ej, 
pokw itow an ia  płożenia 
an k ie ty  N r 92900. zezwo 
len ia  na p o b y t w s tre fie  
nadgranicznej N r. 2708, 
k a rty  re jes tra cy jne j m o­
to cyk la  N r E. P. K70 na 
nazw isko Masąszewski 
W alenty, a k t — k u p n a -  
sprzedaży w /w  m oto cyk  
la  pośw iadczony przez 
Prez, M RN — Szczecin, 
prawo jazdy N r 003/52.

3001-G

KO ŁO D ZIE JCZY K Józe. 
fa  zgłasza zgubienie leg. 
wyd. przez SZPO.

2847-G

KRODA A lo jzy  zgłasza 
zgubienie ka rty  m e ldu n ­
kow ej wyd. przez Gm. 
Radę Narodową M ieszko, 
w ice. w oj. Szczecin.

2997-P

BRZOZA Stefan, syn  A - 
dama zgłasza zgubienie 
k a rty  m eldunkow ej wyd. 
przez GRN W iduchowa, 
odc inka a n k ie ty  na od­
b ió r dow odu osobistego 

2996-P

B R ZEZIŃ S KI Czesław — 
syn Jąna zgłasza zgubie, 
nie k a rty  m eldunkow ej 
wyd. przez R e jo n  M el­
dunkow y Szczecin, odein 
ka an k ie ty  na odbiór do 
wodu osobistego, leg ,ty . 
m ae ji służbowej i prze­
pu s tk i wyd, przez Stocz­
nię  Szczecińską. 2B72.G

CZARTORYSKA Jadwiga 
zgłasza zgubienie prze. 
pu s tk i s ta łe j wyd. przez 
C en tra lny  Zarząd Prze­
m ys łu  Mięsnego. 2971.G

K O T Feliks  zgłasza zgu­
bienie książeczki od Ra 
di a. Szczecin - Pod juch y  
u l. G ran itow a  39-2.

2980.G

W IN IAR Z Józef Bole­
sław syn W ojciecha — 
zgłasza '¿gubienie ka rty  
m eldunkow ej. 2979.G

BARTO SIŃSKI Jan zgła- 
szą zgubienie leg itym . 
służbowej M. P. K . Nr. 
leg. 000288 wyd. w Szcze­
cinie. 2986-G

KO M AR H alina  zgłasza 
zgubienie k a rty  m eldun 
kowej wyd. w Szczecinie 
p rze pu stk i s ta łe j n r  1197 
wyd. przz C. Z. P. M.

297^-G

KU R ZAW A Anna córka 
M ich a ła  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yd. w  Szczecinie, odcin 
ka a n k ie ty  na  odb ió r 
dowodu osobistego, ksią­
żeczki węglowej, leg. Zw. 
Zaw. a k tu  ślubnego — 
wvd. w Niemczech.

2976.G

LEJSA S tanisław, syn 
F ranciszka zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m eldu nko­
wej dn ia  11.VII.52 r.

3002.G

M IC BAJŁO W  Zbigniew  
zgłasza zgubienie sta łe j 
p rze pu stk i na teren Sto­
czni Szczecińskiej w yd. 
przez Stocznię Szczeciń­
ską. 3984.G

CYBEL Bruno zgłasza 
zgubienie le g itym a c ji 
Zw iązku Zawodowego 
Praeow. Przemysłu Spo­
żywczego. 2983-G

SIA R K IE W IC Z  Czesław 
syn S tan is ław a zgłasza 
zgubienie leg. s łużbo­
w ej Nr, kp i. 571 wyd. 
przez b y ły  Urząd W oje. 
wód.-ki w Szczecinie

2982-G

ODLEGŁOŚCI ta ry fow e  na lin ia c h  
ko le jow ych usta la  się na podsta­
w ie specjalnego w ykazu, a odle­
głości podane w  rozkładzie jazdy 
w tym  w ypadku n ie  obow iązują. 
Wobec tego pasażer, k tó ry  17 bm. 
lechał ko le ją  z Pogodna do G u. 
m leniec, zap łac ił za b ile t 1.50 zgod 
n ie  z ta ry fą .

Z SZEŚCIOMA PODPISAMI per­
sonelu „Ż eg la rsk ie j“  o trzym a liśm y 
oświadczenie, że znaleziona 18 bm. 
w  bigosie „k u rz a  łapa“  była w i sto 
cie chrząstką z  boczku. N ie pozo­
s ta je  nam  n ic  innego ja k  uw ie­
rzyć.

D Z IE C I MOGĄ się ju ż  spokojn ie 
baw ić ną p l. G runw ldzk im , bo­
w iem  niebezpieczny o tw ó r został 
p rz y k ry ty  p ły tą .

...W STOŁÓWCE PKP w Poręie 
C en tra lnym  są ty lk o  łyżeczk i od 
he rba ty  w ięc konsum entom  spo­
żyw ającym  przy ich  pomocy obiady 
przypom ina ją  się czasy n iem ow lę­
ce. (aó)

W ITO SŁAW SKI W ąlde. 
m ar syn Lu dw ika  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el­
du nko w ej w yd. przez Re­
jo n  M eldunkow y Police.

2981.G

PA W LACZYK Józefa cór 
ka Andrze ja  Szczecin u l. 
M ickiew icza 115-6 zgła. 
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkow e* 2988-G

SŁO TW IŃS KI Jakub — 
syn Jana zgłasza zgubie 
n ie  k a rty  m eldunkow ej 
wyd. przez R e jon  M ai. 
du nkow y w Szczecinie.

2985.G

JAŹW IŃ SKA ^Lucja zgła. 
sza zgubienie le g itym a c ji 
służbowej wyd. S. Z. P. 
O. 3978,0

W TOREK, 29 lipca  1952 r.

W iad.: g. 5.05, 6.30, 7,55, 13,04, 
17, 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w si: 5.20 kon ce rt 
poranny; 5,58 sygnał czasu; 6,00 
g im n ; 6,10 kalendarz W i:  7,20 ip u  
zyka; 7,50 program  dn ia ; 8,30 dla 
obozów i  ko lo ń if le tn ic h ; 11.45 Głos 
m ają kob ie ty ; 11,57 sygnał czasu, 
12.15 m uzyka; 12,30 aud. dla wsi; 
12.45 „N ą  sw ojską  n u tę " ; 13.15 jn -  
fo rm ; 13,25 d, c. m uz. po pu l; 14.00 
pow tórzenie dzienn, po łudn; 14.11 
program dn ia ; 14,15 pieśni 14.30 kon 
ce rt rozr; 15,09 ko m u n ik a t o Sta­
n ie  w ód; 15,10 „O pow ieści Sport.“ ;
15.30 dla dzieci; 16,00 u tw . skrzyp­
cowe; 17,15 m uz. operetkowa; 17,45 
rad. por. językow y; 18,00 m uzyka; 
lu d .; 18,25 „Ż n iw ia rk a "  pieśń 
Krzyńskiego; 18.30 re c ita l fo rtep ;
19.30 m uz. ( ak tu a ln ; 20.00 konc. 
sym fon ; 20.58 stan pogody, 21.26 
w iad . sno rf.: 21.30 kónc.: 21.50 m u­
zyka; 22,00 reportaż z o lim p iady 
w H elsinkach; 22,30 gra o rk  ‘ tan ; 
23.00 koncert.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKĄ

6-15 m uz. rozr; 8,00 kone; 8.20 ry 
backi serwis m orsk i; 13,20 rybaekf 
serwis zeiewowy; 16,20 w iad . rad. 
Pom. Zach: 16,30 m uzyka rozryw ko 
wa; 16.50 Garowy Janiszewski by ł 
na Z locie; 18.50 s tudenci na p ra k ty  
Cg w Fabr, W łókien Sztucanvch w 
żydewcach: 19,09 „C zyn ludz‘i  m o. 
rza“ ; 21.30 aud. d la  zagr: 22,30 
aud. d la  zagr; 24.05 ryba ck i serwis 
morski.

Spełnij twćj obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych cjo 
punktu skupu!



S W B S C B ^ét^Td o-ury
„Żelazny Emir
obalił
wszystkie teorie
zwyciężając
w olimpijskim
Maratonie
T U  NIEDZIELĘ w ostatnim 
v ’  dniu lekkoatletycznych 

konkurencji na Olimpiadzie 
rozegrany został bieg maraton 
ski na dyst. 42 km 195 m. Po 
raz pierwszy w historii Olim­
piad doszło tutaj do wspania­
łego zwycięstwa najlepszego 
biegacza wszystkich cza­
sów Emila Zatopka, który po­
konawszy swych przeciwników 
na dystansach 5 i 10 km. rów 
nieź i tutaj zdobył złoty me­
dal.

A  oto wyniki techniczne 
tego wielkiego biegu:

1 Zatopek (CSR)
- 2:23.03.2,

2 Corno (Argent.)
2.25.35,

3 Jansson (Szwecja) 
2.26.07,

4 Goi - Choi (Korea)
2.26.36,

5 Karvonen (Fink)
2.26.41,

6 Cabrera (Argentyna) 
2:26,42,4,

7 Dobrońvi (Węgry)
2.26.42.4,

8 Puolakka (Finl.)
2.29.35,

9 Men (Angl.) 2,30.42,
10 Hayward (Afr. Polud.) 

2,31,50,2,
11 Luvt (Afr. Pol.)

2.32.41,
12 Oestling (Szwecja)

2.32.48.4.

19 - letn ia dziewczyna z Leningradu

H a l i n a  Zybina
w  ogniu olimpijskiej walki

ustanowiła rekord świata

Szczecińscy
kolejarze
psd siatką 
i koszem
NA BO ISKU K o le jarza w Szcze. 

d n ie  rozegrane zostały tow a­
rzyskie spotkania s iatków ki i  ko­
szyków ki pomiędzy powracająca /. 
cboiai kondycyjnego reprezentacją 
CWKS, a szczecińskim Ko lejarzem .

C iekawy przebieg m ia ł mecz siat 
ków k i, v.’ k tó rym  szczególnie w 
trzec im  secie szczecinianie naw ią­
z a li am b itną  walkę z dobrym  ze­
społem  gości. Zw yciężyli w ojskow i 
3:0 (15:9, 15:3, 15:10). Najlepszym  
zaw odn ikiem  na boisku b y ł Szolo 
w ieck i, k tó ry  zaim ponow ał szcze­
c ińsk ie j publiczności błyskaw iczny 
m i ścięciami, z na jtrudn ie jszych 
naw et pozycji. U ko le ja rzy  n a jle ­
p ie j zagrał K o te r. Sędziował Opól 
sk i ze Szczecina.

Przed meczem koszykówki m ało 
k to  m ia ł nadzieję by m łodzi ko ­
szykarze szczecińskiego Kole jarza 
p o tra f il i  nawiązać równorzę ną 
w alkę z ligowym  zespołem 
CWKS-u. N a jm n ie j prawdopodob­
n ie  w ie rzy li w to  sanij m łodz i Ko 
leja rze . N ic w ięc dziwnego, że 
pierwsze ich  zagrania b y ły  chao­
tyczne i  nerwowe. Najw iększym  jed 
r.ak błedem szczeciniakćw są zbyt 
m ocne i  niecelne podania p rzy jm o 
wane z reguły przez przeciw n ików . 
W ojskow i g ra li raczej trem ńgow o 
wdając się chw ilam i w zawiłe kom 
binac je . Najlepszym techn iczn ie za 
w odn ikam i by li Szor i Popławski 
N ajw ięce j punktów  zdobył jednak 
dzięki swojemu wzrostowi (203 cm) 
W ilczewski 20 pkt,

Spotkanie zakończyło się zwycię 
Stwem gości w stosunku 84:23 
(36:12).

Najwięcej, punktów  zdoby li: dla 
CWKS W ilczewski 20. Popławski 15, 
Sz.or 13, N iedzie lski 12 i Rzochow- 
sk i 8. D la Kole jarza W łodarczyk 9, 
Fab ich 8 i Osuch 6. Sędziowali 
Bartoszewski i  Ka lisiewicz.

'ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
y te ln ik "  Redaguje Ko leg ium  
akcyjne. R dakc ja  Szczecin 
Hołdu P ruskiego * 1 P tr. Te­

iny: sek re taria t 44-97, sekretarz 
ow iedzia lny 2z-28 dz' '■ 
"•-64 dzia ł korespondent'" w 

•nowy • . ' z t i 'l  sportow y
6. „ S y g n a ł '"  44-40. red. noc; a 

godz. 20) 25-»4. dalekopis
6. Red. naczelny p rzy jm u je  w 
Iz. 12 — U , Ureta.ra w r .  11 — 
Nie znm ć.. aycP rękopisów  
zwraca się. Adres adm in is tra - 
S/ezecI . a! W ojska Polskie- 

71 T .. te l 57-41. O ’ 1 " ‘‘cenią
Hołdu P r -’ , - te 8. I  Ptr. 7s- 

. i t a , w  ła t-  na prenum era 
<4 z! 50 gr m iesięcznie) prz.yj- 
ia  w sz-s tk łe  urzędy pocztowe 
tstonosze.
¡zeclńskte Z ak łady Graficzne 
czecin -  ul. K rzyszto fa 7 
310009, Zam. n r  3092 . 28.7.52.

P ły w a n ie

Sukces
za wod niczek

w pdinięcu kulą
(Od własnego korespondenta z Helsinek 

Jerzego oroszkiewicza)

W SOBOTĘ po południu zaczęła się rozgrywać jedna z 
ciekawszych konkurencji kobiecej lekkoatletyki — 
pchnięcie kulą. Konkurencja ta rozpoczęła się o godz. 

15, ale dużo wcześniej trybuny po tej stronie ,po której za 
wodniczki miały stawać do walki, były wypełnione po brze 
gi, a o porze rozpoczęcia konkurencji — były po brzegi 
przepełnione. Mimo, że Finowie skrupulatnie pilnują nu­
meracji miejsc, udało się widocznie nadprogramowym en­
tuzjastom miotaczek zmylić czujność porządkowych.
DO FINAŁU dostała się rów cjalnie wysoka i zbyt mocno 

nież nasza zawodniczka Bregu zbudowana. W porównaniu z 
lanka, wiadomo jednak rozrosłymi jak dęby Niemka- 
było. że walka rozegra się po- mi wygląda jak dziewczynka, 
między trzema zawodniczka- Wrażenie to potęgują jeszcze 
mi radzieckimi i dwoma dwa bardzo jasne warkocze 
Niemkami. Bregulanka jest splecione na tyle głowy i zwią 
wyraźnie zdenerwowana, pier zane czerwona wstążeczką, 
wszy rzut ma spalony. Tuż po rJ YBINA chociaż młoda — 
niej wstępuje do koła Zybina, /-'już jest sławna, toteż w
najlepsza miotaczka radziee- chwili, w której przygotowu- 
ka. Właściwie nie jest spe- je się do rzutu, cichnie nie 

tylko ta strona stadionu, po 
której rozgrywa się konkuren 
cja, ale nawet na normalnie 
bardzo gadatliwych miej­
scach prasowych zapada mil­
czenie. Wszyscy wyciągają gło 
\vy jak żurawie i patrzą na 
Zybinę. Zybina pochyla się, 
potem błyskawicznym ru­
chem. z fantastyczną szybko­
ścią wypycha kulę do przodu. 
Zrywa się burza oklasków i 
okrzyków. Zybina już w pierw 
szej turze uzyskuje wynik — 
15 m. Trybuny długo nie mo­
gą się uspokoić, ale za chwilę 
nowe okrzyki: to Toczenowa 
rzuca 14,42 i tą samą odleg­
łość co do centymetra uzysku 
je Tamara ■ Tyszkiewicz. A  
więc w pierwszej turze. pro­
wadzą trzy reprezentantki ra­
dzieckie.

Tury druga i trzecia nie ma 
ją właściwie swojej historii. 
Przykre jest tylko to, że Bregu 
lanka rzuca wyraźnie poniżej 
swoich możliwości, rzuca o 
wiele gorzej niż w elimina­
cjach. W końcu pozostaje tyl­
ko sześć zawodniczek: trzy 
przedstawicielki Związku Ra­
dzieckiego. dwie Niemki i No- 
wozelandka Williams, która 
niedawno właśnie w Igrzy­
skach zdobyła zloty medal i 
pobiła rekord olimpijski w 
skoku w dal.

Pozostają już tylko trzy rzu 
ty dla każdej zawodniczki. Naj 
groźniejsza rywalka Zybiny — 
Niemka Werner trzęsie się ze 
zdenerwowania i ma rzut spa 
lony. Potem rzuca Zybina, To 
czenowa i Tyszkiewicz, druga 
Niemka Kilłe i Williams. Zy- 
binie wyraźnie już nikt nie 
zagrozi. Następuje druga i 
trzecia kolejka. Pierwsza Wer 
ner. Na trybunach krzyk, rzut 
oczywiście jest dobry widać 
to na oko. Po chwili na tabli­
cy ukazuje się wynik 14.57. 
Do Zybiny wprawdzie daleko, 
ale jest to drugi kolejny wy­
nik w finale.

węgierskich
na pływalni 
w Helsinkach
W  N IED ZIE L? rozegrano 2 p ó łf i­

na ły w  p ływ a n iu  na 100 m 
st. dow. kob ie t. Z pó łfina łów  tych  
zakw a lifikow ano do fin a łu  8 zawód 
niczek według kole jnośc i na jle p ­
szych czasów.

W yn ik i pó łfina łów  by ły  następu-

H arrison (Płd. A fr.)  1,07,2,
2) Szokę (W ęgry) 1,07,2,
3) Ba rnw ell (Ang.) 1,07,4,
4) J. Novak (W ęgry) 1.07,8,
I I  — 1) Aldersen (USA) 1.06,6,
2) Schum acher (H o l.) 1.06.7.
3) Term eulen (H o l.) 1.07.1,
4) Stepan (USA) 1.07.3,
5) Temes (W ęgry) 1.07.4.

P ó łfina ły  w  p ływ a n iu  na 200 m 
st. klas. w ykazały zdecydowaną 
przewagę reprezentantek Węgier, 
któ re  w ygrały oba p ó łfina ły .

I — 1) Szekely (W ęgry) 2.54.0 rek.

2) Gordon (Ang.) 2.57.8.
3) G arritsen (H o l.) 2.59.5,
I I — 1) E. Novak (W ęgry) 2.55.8,
2) Ille n n a n  (W ęgry) 2.56.6,
3) Gawrisz (ZSRR) 2.58.6.

F in a ł 100 m sty lem  dowolnym 
mężczyzn zakończył się zw y 
elęstwem Scholesa St. Zjedn. 
k tó ry  po zaciętej walce pokonał 
na f in is z u  Japończyka Suzuki. 
Obaj p ro w a dz ili przez cały czas i 
b y li w yraźn ie  szybsi od pozosta­
łych.

W yn ik i — 1) Scholes (USA) 57.4,
2 )  "S uzu k i (Jap.) 57.4.
3) Larsson (Szw.) 58.2,
4) . Goto (Jap.) 58.5,
5) Kadas (Węg.) 58,6.
6) Aubrey (A iis tr.)  58.7.

DWÓCH PŁYW AKÓW  
R AD ZIECKICH W FINALE 
SKOKÓW DO WODY 
Z TRAM POLINY

W  niedzielę rozegrano pierwsze 
kon kure nc je  w  skokach do wody. 
Po sześciu obow iązkowych skokach 
do fin a łu  skoków z tra m p o lin y  — 
wys. 3 m zakw a lifikow ało  się 8 
zawodników m . in n . dw a j repre­
zentanci ZSRR Zigałow i T re lner, 
k tó rzy  za jm u ją  6 i  7 m iejsca.

l i  liga
Gwardia (Bydgoszcz)—Gwar 

dia (Szczecin) 3:2 (1:2).
WKS (Bydgoszcz) — Kole­

jarz (Toruń) 3:2 (1:0).
Stal (Gdańsk) — Kolejarz 

(Leszno) 4:3 (2:3).
Stal (Poznań) — Kolejarz 

(Gdańsk) 4:2 (1:2).
Gwardia (Słupsk) — Kole­

jarz (Bydgoszcz) 1:2.

REKORD ŚWIATA 
ZYBINY

"TERAZ w kole staje Zybi- 
na. Na trybunach znowu 

cisza, z najodleglejszych ką­
tów stadionu kierują się w jej 
stronę lornetki.

Rzut — i nad stadionem 
przetacza się huragan okla­
sków. Kula ląduje daleko po­
za linią 15 m. Wszyscy zrywa 
ją się z miejsc, w napięciu cze 
kają na wynik, który ma się 
za chwilę ukazać na tablicy. 
Sędziowie wywieszają powoli 
cyfry: 1-5-2-8! a więc Zybina 
rzuciła 15 m 28 cm. Płynący z 
megafonu głos spikera ledwo 
jest słyszalny wśród okla­
sków. Spiker mówi: Zybina 
Halina, Związek Radziecki, 
rzutem 15 m 28 cm pobiła 
przed chwilą rekord olimpij­
ski i rekord światowy w 
pchnięciu kulą!

Jerzy Broszkiewicz

Polak Flinik
w reprezentacji 
buropy
\]A JS TA R S ZY  z irzech 

'  braci. Fliników, reprezen­
tantów Polski w hokeju na 
trauńe —  lewoskr zydlowy
Alfons Flinik został wyznacza 
ny do reprezentacji Europy 
na uiecz z Indiami, który od­
będzie sic S sierpnia w Am­
sterdamie.

25-letni A. Flinik gra w ho­
keja od 1. 9. 19If5 r. Brał on 
udział we wszystkich między­
narodowych meczach m. in. z 
Czechosłowacją i NRD. Jest 
on najszybszym leiuoskrzydło- 
wyni ze wszystkich europej­
skich drużyn startujących na 
Olimpiadzie,

„Wiele nauczyliśmy się na 
Olimpiadzie —  mówi Flinik  —  
z zakresu techniki i  taktyki 
gry.” Zapytany czemu polscy 
hokeiści zawdzięczają swoje 
sukcesy — Flinik odpowiada:

„Każdy z naszej drużyny 
świadomy jest wielkiego za­
szczytu jakim jest reprezento' 
tranie barw Polski Ludoioej, 
Nie bez wpływu na nasze wy­
niki. była przyjacielska atmo­
sfera w jakiej toczyły się me­
cze ze Szwajcarią i Belgią\. 
Szwajcarzy żywo interesowali 
się Polską, zazdrościli nam wa 
runków w jakich rozwiiu się 
sport polski. Ich członkowie 
drużyny hokeja na trawie mu­
sieli wpłacić po 200 fran­
ków szioaj carskich, aby poje­
chać na Olimpiadę.

Wszechstronna opieka nasze 
go Rządu Ludowego nad spor 
tern zrobiła na nich duże tera-

N ie  ty lko  sprinterzy
o o lra f ia  dostarczyć em ocji

Szczecińscy motorowcy
propagują sport na wsi

Młodzież Mechowa zdobyta dla sportu

JUŻ W CZESNYM  rank iem  w  niedzie le w  dw óch punk tach  Szcze­
cina g ro m a dz ili się m o to row cy. Z przed lo ka lu  PZM -otu  w y ru ­

szali m o to cyk liśc i szczecińskiego K o le ja rza , na ry n k u  Pogodno przy 
g o to w yw a li się na jlep s i k ie ro w cy  sam ochodowi z całego Szczecina. 
Różnymi w y je ch a li drogam i, cel jed na k  b y ł jeden. O bydw ie ekipy 
spo tka ły się bow iem  w  Spółdz ie ln i P ro d u k c y jn e j MECHOW  w  pow. 
py rzyck im . gdzie odbyw a ł się dzień propagandy spo rtu za in ic jo w a­
ny  przez Sekcję M oto row ą ZS K o le ja rz .
P raw ie  cała gromada zebrała się Kedwes i M ich a lsk i — 9 p k t ora 

..a p lacu przed wsią. gdzie odby- PZM -em  Pęka lsk i i  P luszkow ski- 
w a ły  się pokazy jazdy, G ym khana 11.5 pkt. 
m o to cyk low a i  p ró by  sprawności

Po zaciętej walce

szszeciniafc Drążkowski
w ygryw a  ogólnopolski

wyścig torowy
jV/INIEJ N IŻ  kiedykolwiek widzów zebrało się w nie- 
-*-*-*-dzielę na szczecińskim torze kolarskim, na którym 

odbył się długodystansowy wyścig z udziałem czołowych ko 
larzy z całej Polski. Szczcciniacy zasugerowani nazwiskami 
Beka, Kupczaką czy innych mistrzów szybkości, nie dowie­
rzali zdolnościom torowym Wójcika czy Królaka. Jednak ci 
którzy byli w niedzielę na widowni przeżyli wiele emocji i 
byli świadkami wspanialej walki i zwycięstwa swego ulu­
bieńca Tadzika Drążkowskiego.
MŁODY szczecinianin wyka wodnicy zdublowali bowiem 

zał niezwykłą kondycję i du- przeciwników o jedno okrąże- 
żą szybkość zdobywając zasłu nie za wcześnie to jest akurat 
żonę zwycięstwo nad kolarza- przed punktowanym lotnym 
mi tej miary co Wójcik, Kró- finiszem. Regulamin zaś mó- 
lak, Hadasik i inni. wi, że zawodnicy którzy zdo-

Już od pierwszego okrążę- będą okrążenie przewagi i doj 
nia czołówka nadaje wspania- dą grupę, na finiszu muszą 
łe tempo przekraczające 40 walczyć o punkty wraz z inr 
km na godz. Wydaje się. że nymi, czego nie potrafili w 
słabsi zawodnicy nie wytrzy- tym wypadku dokonać zmę- 
mają takiego „gazu“. Grupa czeni pościgiem dwaj zawodni 
jednak trzyma się w całości cy. 
a próby ucieczek Malinowskie
go i  Królaka są szybko likwi- DRUGI SZCZECINIAK 
do wane. Na kilka okrążeń DUBLUJE 
przed pierwszym finiszem (po p Q DRUGIM finiszu uciek- 
25 okrążeniach) ucieka Drąż- ST,j w6jcjk ,  P„ ezdomski i  
kowski, Mory zdobywając co- oni również po zacietei walce 
raz większą przewagą wygry- 2dobyU nad pozostalymi okrą 
wa fimsz Drugim na linu żenie przewagi. Teraz aapo- 
mety byl Królak przed Przez- wlada się rozegranie walki p0 

między Przezdomskim a Drąż 
kowskim, którzy mają prawie 

/ równą ilość punktów. Trzeci 
.  erw, /  finisz daje jednak zwycięstwo

ATYCHMIAST po finiszu Drążkowskiemu, który zadzi- 
urywa się Hadasik, który wił wszystkich wspaniałą 

dochodzi Drążkowskiego i SZybkością wygrywając poje- 
obydwaj jadąc na zmianę po- dynek ze sprinterami Przez- 
większają odległość dzielącą d0mskim, Janickim i in. Drąż 
ich od grupy. Na nic nie zda- kowski zaskoczył przeciwni- 
Je się pogoń inicjowana przez ków na ostatnim wirażu i już 
Przezdomskiego a następnie do linii finiszu nie dal slą niko 
Cucha, dwaj uciekinierzy po- mu wyprzedzić. Dalsze miej- 
większają przewagę 1 po kilku sca na tym finiszll zaj, u 2) 
naatu okrążeniach dublują po Hadasik, 3) Malinowski, i )  Bo 
zostalych. I  to byl właśnie rowski, 5) Janicki. Czwarty 
błąd. który o mało, że me finisz wygrat Królak przed 
zemścił Sie nad Drążkowskim dobrze jadącym Cuchem, Skąp 

skim, Borowskim i Hadasi- 
kiem. Natychmiast po finiszu 
zaczajeni w tyle Wójcik i 
Drążkowski robią nagły 
zryw i powiększając gwałtów 
nie przewagę po 12 okrąże­
niach dochodzą grupę dublu­
jąc przeciwników oprócz 
Przezdomskiego i Hadasika po 
raz drugi.

domskim.

NIE UDAŁA SIĘ POGOŃ

I przez utratę zwycięstwa. Za-

..-ającej w  ty m  d n iu  J J K  samo­
chodów osobowych.

Szczecińskich gości — m otocy­
k lis tó w  K o le ja rza  po w ita ł serdecz- 

ie w  im ie n iu  spó łdzie ln i, je ) prze 
odniczący S tefan SUSW AŁ. W 

odpow iedzi w  im ie n iu  sportow ców  
szczecińskich prze m ó w ił przew. 
S ekcji M ot. K o le ja rze  W A LC ZA K , 
po czym spo rtow cy w rę c z y li m ło­
dzieży M echow a u fun do w a ny  przez 
sekcję rad io od b io rn ik , d la  m ie jsco 

ej św ie tlicy .
P u n k t k u lm in a c y jn y  osiągnęła 

uroczystość k ie d y  z jech a li do M e­
chowa b io rą cy  ud z ia ł w  Jedno­
dn iow e j Jeździe K o nku rso w e j K a ­
te go rii I  zaw odn icy. P rzyby ło  tu ­
ta j 16 samochodów. W  M echowie 
od b y ły  się p ró b y  techn iczne i 
sprawności.

WSZYSCY Z M IE Ś C IL I SIĘ 
W' L IM IC IE

PO M IM O w y ją tk o w o  tru d n e j
trasy  ja ką  m ie li do przebycia 

zaw odn icy — 15 zm ieściło  się w 
w ym aganym  lim ic ie  p u nk tów  i 
w eźm ie udz ia ł w  m istrzostw ach 
okręgu. Ro bardzo zaciętej walce 

■yciężył K A S P R Z A K  z H artw iga  
Skodzie łap iąc zaledw ie 0,5 

pk t. karnego. Kasprzak, k tó ry  b y ’ 
n ie w ą tp liw ie  najlepszym  kierow ca 
. .  odów  zw yc ięży ł z przewagą 4 
sekund w  próbach sprawności oraz 

Kam elą i Jeżewskim  uzys­
k a li na jlepszy w y n ik  w  próbie 
szybkości. D ru g ie  m ie jsce zają ł 
k ie row ca C en tra li M ięsnej — K a- 
m ela — 2 p k t.. trzec ie  KEDW ES z 
CPN-u. Bardzo am b itn ie  pojecha’ 

w o d n ik  Kam ela. k tó ry  na te i 
eżk ie l trasie dał rów nież pokaz 
oieżeńskpścl' pom agając kolegom 

przezwyciężeniu terenow ych 
udności.
Zespołowo zw yciężyła drużyna 

C en tra li M ięsnej Kam ela i Tw a- 
użek — 6,5 p k t  przed CPN-em —

Józef Seredyński

Strzelectwo
w Helsinkach

Bogdanów
zdobył
zloty medal
w strzelaniu 
sportowym
VV7 NIEDZIELĘ zakończone 
'  v zostało strzelanie z kara­

binu dowolnego na 300 m z 
trzech postaw po 40 strzałów. 
Konkurencja ta przyniosła 
piękny sukces strzelcom ra­
dzieckim, którzy zdobyli zło­
ty i brązowy ■ medal. Zwycięz­
ca Bogdanów ustanowił nowy 
rekord olimpijski lepszy o 
2 pkt od dawnego.

1) Bogdanów (ZSRR) 1123 
pkt. na 1200 możliwych, stojąc 
359 klęcząc 376 leżąc 388

2) Burchler (Szwajc) 1120 
pkt

3) Weinstein (ZSRR) 1109
4) Kollstein (Szwecja) 1108
5) Ylenen (Fin) 1107 pkt
6) Sandager (USA) 1104 pkt

DRĄŻKOWSKI BRONI 
ZWYCIĘSKIEJ POZYCJI

p o  PIĄTYM  finiszu który
L znowu wygrał Królak 

przed Cuchem. Przezdomskim, 
Skąpskim i Hadasikiem, Wój­
cik. który mając co prawda 
dwa okrążenia przewagi nie 
ma ani jednego punktu, próbu 
je znowu, tym razem samot­
nej ucieczki. Ma już około 
150 m przewagi, jednak Drąż­
kowski, który musiał bronić 
pierwszego mirjsca . doszedł 
uciekiniera i  po chwili obyd­
waj połączyli się z grupą. 
Ostatni — szósty finisz przy­
nosi zwycięstwo Cuchowi 
przed Królakiem, Hadasikiem

Więckowskim.
W punktacji ogólnej zwy­

cięża DRĄŻKOWSKI 10 pkt i 
dwa okrążenia przewagi 2) 
Wójcik o pkt dwa okrążenia 
przew. 3) Hadasik 12 pkt 1 o- 
krążenie przewagi 4) Przez- 
domski 11 pkt 1 okrążenie 
przew. 5) Królak 23 pkt 6) 
Cuch 20 pkt.

W rozegranym przed bie­
giem głównym, wyścigu na 
20 km dla I I I  KI. zwyciężył 
Maciejewski 11 pkt '  przed 
Orzechowskim 10 pkt i Taha- 
czyńskim 7 pkt.
'Po wyścigu szczeciniak Drąż 

kowski musiał stoczyć jeszcze 
jedną walkę. Tym razem ze 
swymi młodocianymi miłośni­
kami. Być może że wśród tych 
atakujących swego ulubieńca, 
młodzików jest jego następca, 
prosimy jednak w imieniu 
organizatorów by w przyszłoś 
ci sportowa młodzież zachowa 
la się bardziej sportowo, .


